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I znowu: co dalej ?
Lwów d. 2. marca. 

W szystko zdawało się już  pomię 
dzy mocarstwami wyrównane i u ło ­
żone: m ocarstwa m iały d. 26 lutego 
wnieść w Atenach zbiorową notę z 
wiadomą treścią, tylko że zamiast 
trzeob dni miano gabinetowi greckie 
mu daó cztery dni czasu na ustąp ie­
nie z wód i lądu Krety. Potem sły- 
ohać było, że d. 27, to 28 lutego, to 
nareszcie wczoraj miała być nota ul- 
tym atow a doręczoną. -Dzisiejsze te le ­
gram y z Aten, Wiednia i Berlina do­
noszą jednak, że to nieprawda. Nota 
n ie została doręczona, posłowie nie 
otrzym ali jednobrzm iących instrukcyj, 
nota byłaby gotową, ale nie ma zgo­
dy jeszcze na term in, któryby dano 
Greoyi do wycofania się z Krety.

Urzędowy kom uuikat rosyjski o 
nooie ogólnej do mocarstw m iał tąk 
wpłynąć naw et na Anglię, że się przy 
ohylila do żądania rosyjskiego. Tym­
czasem dopiero w trzy dni po ogło­
szeniu owego kom unikatu „urzędowo- 
rosyjskiego* przez berlińskie „Tele­
graficzne Binro Wolffa" i inne ajen- 
oye telegraficzne nadchodzi z Peters­
burga solenne zaprzeczenie. „Rosyj­
ska Ajencya telegraficzna* rozesłała 
bowiem depeszę, w której donosi, 
„otrzym ała upoważnienie oświadc 
najuroozyściej, iż rząd rosyjski nie 
poleoił ogłosić am przez dzienniki ani 
ca pośrednictwem telegrafu żadnego 
urzędowego, półurzędowego lub w ja- 
kikolwiekbądż sposób inspirowanego 
kom unikatu, dotyczącego jego stano­
wiska w kwestyi k reteńsk ie j; wszy­
stko przeto, cokolwiek podobnego o- 
gloszono w prasie zagranicznej w for­
mie doniesień lub telegramów, czy to 
ajenoyj telegraficznych, czy też ko- 
respondencyj specyalnycb, należy uwa- 
żaó tylko za wiadomo/lć koresponden- 
oyj prywatnych." 5

Wobeo tego wiedeńskie „Biuro ko­
to* respondenoyjne* czy; ii następująoą 

uwagę : „Na specyalnel zapytanie, wy- 
i stosowane do „Biura/Wolffa*, «-£trwy- 

ateUŻmy iż  27T-
munikat, k tóry  to „Biuro" d. 26 lu ­
tego ogłosiło i innym ajeneyom tele­
graficznym rozesłało, nadesłano mu 
z Petersburga jako kom unikat, po 
obodzący autentycznie z urzędowego 
rosyjskiego źródła. W yjaśnienie sprze- 
ozności, zaobodzących pomiędzy tw ięr 
dzeniami obu ajencyj telegraficznych, 
trzeba im samym pozostawić*.

Jak wiadomo, było już  w pierw­
szej chwili pewnem, że ów rzekom y 
okólnik rosyjski nie brzmiał tak ostro, 
ja k  |>0T a kom unikatu ; ale powszech 
nie-uznano treść samą jako pewną. 
Na karb „stylu* kładziono mianowicie 
ustęp kom unikatu, że Rosya gotowa 
w ostateczności samosób działać w 
sp raw ę  grecko-kreteńskiej. Wiedziano, 
że br. Murawiew już przed 26. lutego 
bardzo ostro przemawiał w Atenach, 
a szorstkość kom unikatu tłumaczono 
tern, iż Rosya pragnąc dwór grecki 
nakłonić do ustąpienia, chce mu podać 
sposobność, aby wobec narodu mógł 
się powołać na mus nieprzeparty. Sa­
m ą treść kom unikatu brano tak  na 
ser jo , że i we Wiedniu, a zwłaszcza 
w Paryżu zaniepokoiła determ inacya 
Rosyi. I oto dzisiaj n ik t nawet powie­
dzieć nie umie czy nie chce, jakiej to 
treści okólnik gabinet rosyjski w ysto­
sował, i za ożyją inieyatyw ą ułożono 
w  Atenach ową notę wspólną do rzą­
du greckiego, o której mówi telegram  
ateński.

Jak  widzimy, utrzym ała się tylko

myśl br. Gołuohowskiego, aby mocar­
stwa zgodziły się na równorzędne 
traktow anie nadania Krecie autonomii 
i wycofania morskich i lądowyoh sił 
Grecyi z Krety. Na to się zgodzili po

się nadzieją, że ów koncert wielkich 
mocarstw, którego wszechwładzę opie­
wano na wszystkie tony, potrafi przy­
najm niej tę  sprawę załatwić. Nie zna­
no tedy. należycie kwestyi, a do Gre-

słowie mocarstw w A tenach; term inu ków, pomimo, iż w Londynie liczą 
na wycofanie sił greckich nie ozna- zdawna osiadłą i zamożną kolonię, 
ozono dla brakn jednobrzm iących in- n ik t nie żywi politycznyoh sympatyj 
strukcyj. V  zelako, jak  z Wiednia do- zbyt gorących. Do tego osłabienia na­
noszą, i ta ibroma nota nie została rodowych sympatyj angielskich dla 
doręczoną abinetowi greckiemu — ma Greków przyczyniło się też nie mało 
byó poprz- zakomunikowana gabine- | ich finansowe bankructwo. Względem 
tom moca.^tw. Wier*, znowu czasu niewypłacalnych wierzycieli Anglicy

umieją byó surowi.
Ale jeżeli takie było pierwsze w ra­

żenie, to uległo ono w ciągu dni k il­
ku zdumiewającej, radykalnej zmianie 
Obecnie można śmiało powiedzieć, o- 
pinia całej Anglii, w szystkich je j or­
ganów je s t  stanowczo za Grecyą.

upłynie, a tymczasem ’ Krecie peł 
nymi strum ieniam i płynio krew m aho­
metan i floty mocarstw temu nie prze 
szkadzają, z wyjątkiem  zatoki Sudy, 
uznanej za zajętą przez mocarstwa.

Jaki powtsd tej przewłoki, tego bra 
ku je in o b r  .miącyoh instrukcyj ? Lord

swoim żądał, aby także Porcie zabro­
niono zbroić się w Tessali i w Epirze, 
czego przecie mocarstwa zabraniać je j 
nie mogły, skoro tery  tory a te są w 
catkowitem posiadaniu Turcyi, a nad ­
to zbroić się wobec Serbii i Bułgaryi, 
tern bardziej dzisiaj, gdy przecie n ikt 
na seryo tw ierdzić nie zechce, że król 
Aleksander serbski tylko dla oddania 
w izyty i aby być na otwarciu nowej 
kolei bułgarskiej, udał się do Sofii. 
Może więc Salisbury nie chce stano­
wczego naciskn — przez naznaczenie 
term inu — wywierać na Grecyę, dopó­
ki Tnrcya i reszta mooarstw nie skło­
nią się do jego żądania. Może też po- 
przód ma być załatw ioną sprawa z 
Turcyą, mianowicie czy i kiedy zechce 
ustąpić z Krety i oddać ją  mocar­
stwom do rozporządzenia. A słychać, 
że Porta niechętna jes t temu. Może 
dzisiaj lord Salisbury wyświeci tę spra­
wę w parlamencie angielskim.

Ostatecznie okazuje się brak spój­
ności pomiędzy mocarstwami, a nawet 
pewne rozluzowanie w trój przymierzu 
i dwuprzymierzu. Dopóki azło o ozcze 
frazesy, jedność obu tych przym ierzy 
łyskała ja k  rak ie ta ; ale gdy wyło­
niły się poważne interesy, spostrzeżo­
no nagle, żq Petersburg je s t niesły- 
ohanie zadowolony z postępowania 
Berlina, i ,że jah  .na .gaw n» wierzą w 
powrót tej kordyalności, jaka  za cza- 
szów Aleksandra II. panowała między 
Rosyą a Niemcami. Okazuje s ię , że 
Francya, widząc serdeczny stosunek 
rosyjsko-niemiecki, wcale nie tak bez 
względnie pisze się na impetyozne 
plany rosyjskie, jak  to wiadomy ko­
m unikat zapewniał ; owszem zape­
wniają dziś z Paryża, że p. Hauotaux 
na punkt co do presyi na Grecyę dał 
odpowiedź wymijającą. Dlatego z Pe­
tersburga puszczają pogłoskę, iż ści­
słość dzisiejsza między Rosyą a Niem­
cami doda Rpsyi siłę do rychłego w y­
toczenia sprawy egipskiej, jnż bowiem 
czas daó A rglii dojmującą nauczkę za 
jej postępowanie w sprawie wscho­
dniej. Wszelako ostatecznie mus za­
chowania pokoju je s t  tak silny, że 
mocarstwa do jakowejś zgodności dojść 
są zniewolone, i jakakolwiekby nowa 
pojawiła się sprawa, łatać będą pokój 
jeszcze przez długie lata.

K0RESP0NDENCYE.
Londyn d. 23 lutego.

(Sprawa Krety i opinia angielska. — Ra­
chunek Krugera za Traneraal.)
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Salisbury w projekcie czyli m em oryale1 Śmiała interweneya króla Jerzego, nie-
' ’ x ' 1 ’ 1 ~ ’ nawiśó i wstręt, jak i tu  b " J-: m-------

przyczyniły się do tej ewj 
tnim  czynnikiem jednak  
wziętośó, jaką okazuje 
Wilhelm I I . : napaści, jak 1 
miecka czyni na Anglię, 
jakie z pewną bezczelnoś 
rozdrażniły potężnie Ad 
lały oliwy do ognia. C hło^^^toposo- 
bienie względem G rek ó w ^ ^ ^ ^ p zy ło  
się szybko, organizują 
można przewidzieć z g ó ry ^ ^ ^ ^ H ru c  
w tym kierunku ro z w in ie j^ ^ ^ ^ ^ a ją c  
presyę na postawę rządn.

Tymczasem wszystkie 
jednoczą się, ażeby oddać 
wie, zajętej przez lorda S 
Nie przychylił się do proj 
niem ieckiego, aby mocars] 
sięwzięły blokadę portów 
w nocie, rozesłanej do wszj 
carstw, postawił jako p 
warunek do porozumienia 
ozenie, co zamierzają uczy 
Gabinet angielski nietylk 
się ze swoją myślą, że' n? 
uia, aby oddać napowrót Kr 
ny Turcyi, ale proponuje j 
mię z adm inistracyjnym  sai 
takim, pod jakim  szczęśliwie 
nie rozw ija się wyspa Samos. 
to wprawdzie to samo, t co 
tyobm iasc’ lćretę Grecyi, ale jes t kro­
kiem przechodnim, przygotowawczym 
w tym kierunku. Będzie rzeczą dyplo- 
macyi — znaleść sposoby uśmierzenia 
gorączki greckiej i tymczasowego za­
łatwienia sporów.

Co do Anglii, to wiemy dobrze, że 
pomimo ealej swej potęgi i całej swej 
większości m inE teryal ej, rząd lorda 
Salisburego nie utrzym ałby się 24 go­
dzin, gdyby stanął w tym  zatargu po 
stronie Turcyi. Jest to ozystom nie­
podobieństwem. Zauważyć też trzeba, 
że n ik t się tu ta j nie zaprząta p y ta ­
niem : co Turcya uczyni? Wiadomo, 
że nie może wysłać floty do Krety, 
bo nie ma jednego jedynego okręt-’ 
wojennego w dobrym stanie. Nie bu-i 
dzi także obaw -wysłanie przez n i ą 1 
arm ii na granice Tessalii i Epiru, bo 
oprócz sił zbrojnych, które sułtan po­
siada w Stambule i z których stolicy 
ogołocić nie zechce, nie posiada wielu 
innych. W tej niemocy m ateryalnej 
Turcyi czerpią tu  nadzieję, że nawet 
w obecnych naprężonych okoliczno­
ściach da się jeszcze niebczpieczeń 
stwo wojny na Bałkańskim .półwyspie 
zeżegnać.

Ale cokolwiek zajdzie w bezpośre­
dniej przyszłości, charakterystyczną 
cechą dnia dzisiejszego jest wybuch 
niechęci, nieprzyjaźui do Niemiec i ich 
cesarza. Na niego gwałtowne napaści 
czyni prasa w szystkich odcieni. Przy­
pominają mu wyniośle, że jem u mniej 
niż komukolwiek przystoi karcić Gre-

mn, którego dynastya powypędzała t y ­
lu prawowitych monarchów z ich tro 
nów. Ten jeden argum ent pokazuje, 
do jakich rozm iarów wzniosła się już  
polemiką. Przy tej nieprzyjacielskiej 
postawie, jak ą  zajęły z tej okazyi j e ­
den wzgLdem  drugiego dwa narody, 
a poniekąd do pewnego stopnia i dwa 
rządy- nietrudno przeczuć, że owa 
wspólna akcya dyplomatyczna, która 
się miała rozpocząć niebawem w Stam ­
bule, otrzym ała cios śm iertelny, zanim 
powstała.

Chociaż sprawa grecka pochłania 
uwagę publiczną, nie brakuje i innych 
spraw ciekawych. Rozpoczęła już  swą 
indagacyę komisya śledcza parlam en­
tarna nad zatargiem  z Transvaalem i 
pierwszy na ławie oskarżonych zasiadł 
Cecyl Rhodes. Charakterystykę tej an­
kiety odłożyć jednak lepiej na później. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, jedno­
cześnie z otwarciem jej prezydent 
Kruger po całorooznem rozmyślaniu 
sformułował cyfrę pieniężnego zadość 
uczynienia za szkody, jak ie  Transvaa 
lowi uczyniła napaść flibustierki John­
sona. - Ku niemałemu zdziwieniu spo­
kojny holenderski Buer oszacował 
szkody m ateryalne na sumę 677.983 
funtów szter., 3 szylingi i 3 pensy, 
a szkody moralne i intelektualne na 
1,000.000 fan tó w ! Przy ogólnej niena­
wiści, jaką  Anglicy żywią do prezy­
denta republik’ Transyaalu, można so­
bie łatwo wyobrazić żarty  z jakimi 
przyjęto ten  rachunek, tak szczegóło­
wy, że obejmuje nawet szylingi i pen­
sy. Biorąc na uwagę, że bitwa trw ała 
wszystkiego 18 godzin i że zabito i 
raniono tylko pięciu Boerów, suma 
677.983 funtów  je s t  isto tn ie wysoką. 
Ale najpocieszniejszem je s t oszacowa­
nie s tra t moralnych i intelektualnych 

a milion funtów.
Nie mało czasu prawdopodobnie u- 
nie, zanim skarb angielski wyasy 
je  Krtlgerowi te sumy. Skarb an 

laki um yje sobie ręce od całej tej 
,wy i zwali odpowiedzialność pie 

na kompanię południowo afry- 
Nie poprawi to wszystko sto-

lem. W powierzchownie uspokojonych, 
ale w gruncie głęboko wzburzonych 
stosunkach, obejmie władzę jako  ge­
neralny gubernator Capu świeżo na 
tę  posadę mianowany sir Alfred Mil- 
nar. Jestto  ten sam, który po świetnej 
karyerze adm inistracyjnej, odznaczył 
się w Egipcie jako sekretarz stanu 
finansowy. SłyDne jego dzieło o An­
glii w Egipcie może posłużyć za wska­
zówkę, w jakim  im peryalistycznym  
duchu będzie swój przyszły wpływo­
wy urząd sprawował. N.

Opinia angielska przyjęła w p ier­
wszej chwili wiadomość o wyprawie 
greckiej do Krety ze zdziwieniem.
Armeńczykami interesowano się tu yiz._yai.ui u i u i  u ic -
żywo, o Kretę dbano mniej i łudzono 'cyę za opuszczenie legalnej drogi, je-

List pasterski
ks. biskupa krakowskiego.

wydany z okazyi rozpoczynającego się 
Wielkiego postu, omawia także ak tual­
ną obecnie sprawę szerzących agitacyj 
i rozwoju nowych dążeń. W liście 
tym  czytam y:

„Gdy przypatrzym y się życiu ludz­
kiemu, to widzimy w niem bardzo 
wiele rzeczy, które dla człowieka nie są 
i nie będą nigdy obojętne, a jednak 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego nie stanowią, an też nie dają. Są 
to rzeczy, które służą człowiekowi do 
tego, aby życie jego tutaj na ziemi u- 
trzymać . i przyjemniejszem  a wygo 
dniejszem uczynić; do nich należy 
zdrowie, majątek, rozm aite prawa, któ 
re człowiek w poz społeczem z

innym i nabywa i inne tym  podobne 
dary naturalne. Te wszystkie rzeczy 
ma Pan Jezus na względzie, gdy mó­
wi, że będą nam przydane, skoro na­
przód o Królestwo Boże starać się bę­
dziemy. Tych rzeczy posiadać i tako­
wych używać Pan Bóg nam nie zaka­
zuje, gdyż, jak  śpiewamy w hymnie 
do Trzech k ró li: „Ten, który  daje do 
bra niebieskie, nie odbiera nam dóbr 
ziemskich. “

Owszem przez Syna swego jedno- 
rodzonego nauczył nas Pan Bóg, abyś­
my Go o te dary codziennie prosili, 
mówiąc: „ChEba naszego powszednie­
go daj nam dzisiaj*. Jeżeli tedy  wol­
no nam o nie Pana Boga prosić, toć 
wolno nam samym i o nie się starać, 
wszelako nigdy nam nie wolno zapo­
minać, że te dary są same w sobie 
rzeczą obojętną i w tedy dopiero i o 
tyle są dobrami, o ile nam służą do 
uzyskania królestw a Bożego i spra­
wiedliwości Jego. One są dobre, gdy je  
uważamy jako środek do celu, a stają 
się dla nas zgubą, gdy staranie się o 
dobro doczesne uważamy za cel dla 
którego jedynie mamy żyć na tym 
świecie. Kto więc m ajątku, honoru i 
praw szuka dla Boga i w Bogu, ten 
je  znajdzie i prawdziwą z nich ko­
rzyść odniesie; kto zaś ioh szuka nie 
dla Boga i sprawiedliwości Jego, ale 
dla pychy, i łakomstwa i zazdrości, 
ten albo ich wcale nie znajduje, albo 
też znalazłszy je, znajduje w nich swą 
zgubę.

Prawdy te  są oczywiste, bo i z za­
sad Ew angelii św. jasno w ynikają i 
przez dziejowe doświadczenie są stw ier­
dzone. Przypominamy je  Wam jednak  
dziś, aby w tym czasie pokuty serce 
wasze od zbytecznego pożądania rzeozy 
ziemskich, podnieść kn pożądaniu rzeczy 
niebieskich, przypom inam y tem wię­
cej, że dziś zewsząd słyszycie przeci 
wne hasła, za pomocą których uwo­
dziciele kuszą Was, abyście najprzód 
szukali tych rzeczy, które Pan Jezus 
tylko przydanemi mieć chce, i to, 
abyście szukali za wszelką cenę, choćby 
kosztem Królestwa Bożego i sprawie-Ztii-ij - ' .i- —«v-3rr.— i-**- ; -..i- tft*. _ ■ ■ ■_r j  Kaiłtr.ń X,T i’&T?!vii£v‘ 'rłfiwL.ścu“tRigo, to je s t  kosztem "'  prawa
Bożego, które nakazuje kochać Boga 
uadewszystko, a bliźniego swego jak  
siebie samego.

Oto niedawno mówiono w a m : 
„Wam potrzeba przedewszystkiem  o- 
światy, bo ona wam szczęście przynie­
sie, a więc najprzód szukajcie świa­
tła, a z niem wszystko będzie wam

dzieć, co wierzącemu służy do zbud - 
wania, wiedzieć zaś to, co do zbudo­
wania nie służy, je s t  rzeczą nietylko 
zbyteczną ale i szkodliwą*.

Inn i rzekomo opiekunowie wasi 
powiadają wam : „Wam niczego nie
potrzeba tylko chleba, którego p raw ­
dziwie dosyć je s t na świecie, ty lko 
nierównie rozdzielony, bo jedn i m iją  
go za wiele, & drudzy za mało, a 
więc niechaj chleb, niechaj ziemia b ę ­
dą wspólną własnością, niechaj praca 
będzie wspólnem przedsiębiorstwem , 
a będzie niebo na ziemi". Cóż wam 
na to powiemy, oto przed podobn ini 
hasłami ostrzegam y was, powodowani 
miłością dusz waszych słowy św. Pio­
tra : „Trzeźwymi bądźcie a czuj ie,
boć przeciwnik wasz dyabeł, jako lew 
ryczący krąży, szukając, kogoby po­
żarł". Przyznajemy, że głód, to zły 
doradca, ale też i bogaotwo samo 
szczęścia nie daje; Duch św. w tej 
samej księdze, w której mówi, ie :

Z ubóstwa wiele zgrzeszyło" pow ia­
da tak że : „Jeżeli będziesz bogatym,
nie będziesz wolnym od występku.* 
Zaprzeczyć się nie da, że dziś wiele 
nędzy, ale i to  prawda, że od upadku 
Adama świat nigdy nie był i nie bę­
dzie doliną szczęścia, ale był i będzie 
po wsze czasy padołem płaczu, na 
którym wedle słów Pana Jezusa- 
„Ubogich zawsze mieć będziecie*.

Prawda, że dziś wielu, ja k  przy 
znaje sam Ojciec św. w jednej ze swo­
ich encyklik, oierpi biedę niezasłużoną, 
to je s t  cierpi z w iny wadliwych sto­
sunków społecznych, których naprawa 
jes t niezbędnie potrzebna, ale i to nie 
da się zaprzeczyć, że wielu ludzi je s t  
winnych własnego położenia. Zresztą 
ozyjakolwiek je s t wina, z g run tu  
mylne jest twierdzenie, jakoby dla 
zaradzenia nędzy trzeba było usuwać 
własność pryw atną, a z nią przykaza­
nie Boże o poszanowauiu własności, 
jakoby trzeba było rozbijać rodzinę, 
a z nią usunąć przykazanie czwarte, 
szóste i dziewiąte, słowem, jakoby dla 
dobrobytu ziemskiego trzeba usunąć 
dziesięcioro B oiega przykajsaal*.. -Nie— 
postawił nas Pau Bóg między dobra­
mi doczesnemi a wiecznemi w fcem p o ­
łożeniu, itbyśm y dla pozyskania je  
dnyoh musieli koniecznie wyrzekać się 
drugich. Głosząc przykazania swoje 
na górze Synai, wiedział Stwórca, że 
i w naszych czasach będą mogli lu ­
dzie je  wypełniać, bez uszczerbku dla 
ciała i potrzeb doczesnych. Owszem,

przydane!" I przyszła oświata, ale nie przez Syna Swego Jednorodzonego 
przyszło z nią szczęście, boście je j zapewnia nas Pan Bóg, że ludzie, szu- 
nie dla Boga szukali i nie dla spra kając wytrwale królestwa niebieskie- 
wiedliwości jego używali. Prawda, że go otrzym ają potrzebne im dary ziem- 
brak oświaty wielu złego je s t przy- skie jako przydatek.
ezyną, przyznaje to św. Paweł, gdy A więc, synowie Nasi najmilsi,
do mieszkańoów Efezu pisze o lu- zwłaszcza Wy, którzy pracujecie w po- 
dziaeh, którzy „Ciemnościami zaćm io-lcie czoła, starając się o chleb, praouj- 
ny mając rozum, oddaleni od żywota J cie na niego i módlcie się o niego a 
Bożego dla um iejętności, która w nich i czyńcie to tylko w tej myśli, abyście 
jest* , ale mylne je s t tw ierdzenie, ja-(m ając  zaopatrzone lepiej wasze po- 
k<’by oświata sama wszystko złe u s u - ; trzeby doczesne, tem goręcej i wier- 
wała i szczęście zapewniała, gdyż ona niej Panu Bogu służyli. S tarajcie się 
sama, jako ceł uważana, ludzi ani d i  o przy mnożenie chleba i dlatego tam, 
Boga nie doprowadzi, an ' ich do sie- gdzie rozstrzygają o waszych dobrach 
bie nawzajem nie zbliży. — Prawda, doczesnych, wysyłajcie ludzi, k tó rzy - 
że wiele złego pochodzi z niewiado- by byli rzecznikam i waszych potrzeb, 
mości, ale więcej jeszcze pochodzi z ale nie waszych namiętności, którzyby 
przewrotności, a tej ośw iata sama nie szukali przedewszystkiem  królestw a 
usunie, gdyż tu  prócz pracy człowie- Bożego i sprawiedliwości Jego, ale nie 
ka potrzeba łaski Bożej i Ducha Bo zaspokojenia własnej pychy lub i.ie- 
źego, a tych żadne środki ludzkie nie nawiści.
zastąpią. Nam więc dziś prosić Pana Inni rzekomi doradcy wasi móaóą 
Boga należy nietylko o oświecenie, wam : „Szukajcie najprzód waszych 
ale o Ducha Bożego: „Abyśmy za- praw, które się wam we wsaystkiem
przawszy się mepobożności i świe­
ckich pożądliwości, trzeźwię, sprawie 
dliwie i pobożnie żyli na tym  świecie,4 
Słusznie bowiem mówi św. Jan  Chry 
zostom : „To jes t dobrą rzeczą wie

zarowno z innymi słusznie należą, a 
gdy  prawa te  uzyskacie, to ro-izta bę­
dzie wam przydaną*. Prawda, że w 
społeczeństwie każdemu przyznane po­
winny być prawa, którem u się słusz-

KATECHIZM MYS1$0SYCH.
'  Z parnię lik ó w  Sherlock’a ^ * " e s a

J  napisał

I i A  Conan Doyle.
i Z angielskiego tłumaczył Ot. St.

i
(Ciąg dalszy.)

Nigdy nie ozułem takiego dreszozu 
rozczarowania jak  w tej chwili.

Na razie zdawało mi się, że moje 
rozumowania były fałszywe. Zacho- 
dząoe słońce rzneało obficie promienie 
swe na posadzkę przedsionka i przy 
tem  świetle widziałem, że płyty om- 
rszone kamieni, którym i brakowany 
jbył przedsionek, trzym ały się niew zru­
szenie ze sobą, spojone silnie cemen­

tem i pewnie od wieków nie ruszył 
ich n ik t z miejsca.

Pukałem o nie, lecz za każdym  ra ­
zem odpowiadał mi ten sam jednostaj­
ny głuohy odgłos; nie widać było ża­
dnej szpary lub rysu. Szczęśliwym 
sposobem, Musgrave, który teraz już 
począł pojmować moje postępowanie i 
był tak  jak  ja  rozdrażniony, wpadł na 
myśl zaglądnąć do katechizm u, który 
wyjął z kieszeni.

— „A potem na dół — zawołał — 
opuściłeś ten  dodatek: „a potem na 
dół 1“

Myślałem, że to oznacza, iż należy 
w danem m iejscu kopać, lecz teraz w i­
dzę, że byłem w błędzie. Tu więc xr - 
si byó piwnica pod spodem — zr 
łałem.

— A je s t i to tak  stara i sam 
budynek. Przez te drzwi z iemy 
na dół.

Zeszliśmy po krętych schodaoh na 
dół, a klient mój zapalił latarnię, sto­
jącą na beczce w kącie. Odrazu przej­
rzałem, że znajdujem y się na właśoi- 
wem miejscu i przekonałem się, ż* nie 
my tu  byliśmy pierwsi.

Było to miejsce przeznaczone na 
skład drzewa, lecz sągi poukładane 
pierwotnie na ziemi, teraz znaleźliśmy 
rozsunięte tak, że zostawiały na środ­
ku wolne miejsce. W tem miejscu by­
ła klapa kam ienna z przytwierdzo- 
nem kółkiem Żelaznem do podnosze­
nia, za które gruba laska była zało­
żona.

— Na Boga 1 — w ykrzyknął Mus- 
grave — toż to laska Bruntona, wi­
działem ją  nieraz u niego i na to go­
tów jestem  przysięgnąć. Co ten  łajdak 
tu robił?

Za moją radą przywołano na świa­
dectwo miejscową policyę, poczem 
próbowaliśmy podnieść klapę za ucho. 
Mnie samemu udało się zaledwie lek­
ko poruszyć ją  i dopiero z pomocą 
jednego polieyanta odwaliliśmy ją  na 
bok.

Ciemna otchłań ukazała się nam 
u dołu, a Musgraye uklęknąw szy na 
brzegn spuścił w głąb latarnię.

Zobaczyliśmy małą izbę około siedm 
stóp wysoką a oztery szeroką. W  je ­
dnym  kącie stała pękata skrzynia dre­
wniana z miedzianeiui obręczami, k tó­

rej wieko było odchylone, a w zamku 
tkwił ten oto staroświecki klacz. — 
Z wierzchu powleczona była grubymi 
pokładami prochu, a wilgoć i robactwo 
przegryzły ją  aż do środka , tak, że 
oślizgłe grzyby wyglądały z wnętrza. 
Kilka blaszek metalowych — prawdo­
podobnie sta ie  monety — walało się 
na dnie, więcej nie było nic.

W tej chwili wszakże nie mieliśmy 
czasu zastanawiać się bliżej nad tą 
starą skrzynią , bo wzrok nasz ude 
rzył widok jakiejś skurczonej nad nią 
postaci. Był to człowiek w szarem u- 
braniu, przykneznięty, z opartą głową 
o brzeg skrzyni, z rękami obwisłemi 
po obu jej bokaoh. Na widok ten  ude­
rzyła krew do głowy memu klientowi, 
bo chociaż n ik t nie mógł poznać tej 
wykrzywionej, sinej twarzy, on z ko­
loru włosów, z odzieży, z wysokości, 
gdyśmy podnieśli zwłoki, poznał od­
razu zbiegłego swego piwnicznego. 
Musiał ju ż  nie żyć od kilku dni, lecz 
nie było widać żadnej rany albo zgnie- 
oenia, z których wywnioskowaóby mo­
żna było o rodzaju śmierci. Gdy w y­
niesiono zwłoki z piwnicy, znaleźliśmy

się wobec zagadki równie przejm ują­
cej prozą jak  ta, od której zaczęło się 
moje poszukiwanie.

Wyznać ci muszę, Watsonie, że nie 
zadowolnił mnie rezu lta t moich badań. 
Bo wprawdzie dotarłem  do miejsca 
wskazanego w katechizm ie, lecz cóż ? 
czy udało mi się zbadać, co rodzina 
ukryw ała z taką usilną ostrożnością? 
Daleki byłem od tego. W prawdzie n- 
dało mi się odkryć los Bruntona, lecz 
pozostawało jeszcze pytanie, w jaki 
sposób spotkało go to nieszczęście i 
jak ą  rolę odegrała w tej sprawie ko­
bieta, za k tórą jeszcze szukano? Usia­
dłem na beczce w kącie i począłem 
rozmyślać nad biegiem wypadków.

Znasz moją metodę w tak ich  ra­
zach, W atsonie: postawiłem  się w 
miejsce nieboszczyka i zmierzywszy 
głąb jego inteligencyi, starałem  się 
uzmysłowić sobie, jak  ja  sam postą­
piłbym sobie w danych okolicznościach. 
Wiedział on, że tam ukryw a się coś 
oennego. Wynalazł to miejsoe. Przeko­
nał się, że kamień, k tóry  je  zakrywa, 
za ciężki jes t, aby go mógł sam pod­
nieść. Cóż robi ? Pomocy zew nątrz nie

mógł szukać, chociażby miał kogoś 
zaufanego, bo trzeba było otwierać 
wszystkie bramy i drzwi, co narażało 
na odkrycie. Było bezpieczniej znaleść 
wspólnika w domu. Lecz kogo miał 
wezwać. Dziewczyna owa była doń 
przy wiązaną. Mężczyzna lubi wmawiać 
w siebie, że nie u tracił jeszcze miłości 
u kobiety, pomimo że ma sobie coś 
względem niej do wyrzuoenia. Musiał 
gniew je j ugłaskać kilku grzeczno­
ściami i w tajem niczył ją  w swój plan. 
Oboje więc przychodzą do piwnicy i 
wspólrem i siłami odwalają kamień. 
Dotąd szedłem w myśli za nimi, jak ­
bym ich widział przed sobą.

Lecz tu  spotkałem  się z trudno­
ścią. Pomimo, iż ich było dwoje, zda­
wało mi się, że to było za trudne za­
danie podnieść ten  kamień, zwłaszoza 
że jedno z nich było kobietą.

(D. n.)
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nie należą, bo przecież tego domaga 
się sprawiedliwość, a społeczeństwo 
be* sprawiedliwości, w edług słów św. 
Augustyna, „nie je s t  niezem iunem, 
tylko wielką jask in ią  złoczyńców".

Nie je s t  zaś jednakże prawdą, ja ­
koby w szystkim  ludziom we wszyst- 
kiem równe należały się prawa, rów­
ności bowiem niem a naw et w niebie, 
a  ohoielibyśmy ją  mieć tu ta j na zie­
mi. Jak  bowiem „Insza jasność słońca, 
insza jasność księżyca, insza jasność 
gwiazd. Albowiem gwiazda od gw iaz­
dy różna jes t w jasności, tak  i zm art­
w ychw stanie". I między aniołami św. 
są rozm aite chóry, a w nich rozm aite 
stopnie doskonałości. Równości niema 
i w Kościele św., k tóry  Pan Jezus 
założył na ziemi dla zbawienia nasze­
go, bo w Kościele „Niektóre dał Pan 
Jezus Apostoły, a niektóre proroki, 
a drugie Ew angielisty, a inne paste­
rze  i doktory* Równości praw  nie 
może być też i w społeczeństwie ludz- 
kiem, bo prawa, jak  wiecie, najmilsi, 
w ynikają z obowiązków, a trudną jes t 
rzeozą, często wręcz niemożliwą, do­
m agać się od w szystkich ludzi speł- 
nienia tyoh samych obowiązków, t. j. 
żądać tego samego od uczonego i

frostaczka, od młodego i starca, od 
ogatego i ubogiej wdowy. Owszem, 

ta  nierówność obowiązków i praw  jes t 
w  myśli Bożej ową spójnią, która 
w szystkich ludzi ma wzajemnie do sie­
bie zbliżać i ze 3obą łączyć tak, iżby 
jed n i drugim  pomagali i we wspólnej 
łąoznośoi wszyscy jako  dzieci jednego 
ojoa, Panu Bogu wiernie służyli. W 
szczególności zaś niem ożliwą je s t rze­
ozą równość w posiadaniu dóbr do- 
ozesnych, „w ludziach bowiem — m ó­
wi Leon XIII. papież w encyklice 
Rerum novarum — już  z na tu ry  je s t 
bardzo wiele i wielkich różnic. Nie 
wszyscy m ają te same zdolności i p il­
ności, zdrowie i siły, z tej zaś n ie­
równości w ynika następnie nierówność 
m ajątkowa." Co jednak  należy się wszy­
stkim  zarówno, to równe poszanowa 
n ie nierównych praw.

Ubogi ma równe praw o do grosza, 
k tó ry  wyżebrał, jak  i bogaty do swej 
wielkiej fortuny, k tórą uczciwie nabył 
lub praw nie odzi edziczył. Kto więc 
prawo ubogiego narusza i wdowi j  ego 
grosz zabiera, ten  nie m niejszą wy­
rządza krzyw dę i rów ny popełnia 
grzech, jak  i ten, aitóry wielki m ają­
tek  bogatego bezprawnie sobie przy­
właszcza.

Gdy w naszych czasach wielu z 
pośród nas obałamuconych i uwiedzio­
nych za tem i zwodniczemi hasłami 
idzie, następuje osłabienie w iary i po­
bożności, obniżenie czci należnej dla 
stanu  duchownego i zmniejszenie po­
wołań do tego stanu, w skutek czego 
w net grozi n tm  to nieszczęście, Wtó­
rem  Pan Bóg jako  najw iększą karą 
dotyka narody, tj. brak słowa Bożego. 
Między ludźmi zaś wzajemnie pow sta­
je  zamieszanie, podejrzliwość, ni na- 
wiśó, która występuje ju ż  nietylko 
przeciw  jednostkom , ale całym klasom 
i stanom. Ludzie, im więcej zbliżają 
się do siebie oświatą i równością praw, 
tern więcej oddalają się od siebie ser- 
oem. Zapominają, iż między sobą b ra ­
ćm i i jako  bracia kochać się powinni, 

9 bo zapomnieli ju ż  o wspólnym w szyst­
kim  Ojcu, k tóry je s t  w niebiesiech.

Wobeo podobnego zamieszania um y­
słów podnosimy tern bardziej głos 
Nasz i wołamy : „Szukajcie naprzód
Królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego, a to wszystko będzie wam przy­
dane*. Niechaj każdy z Was szt ra w 
działaniu swem przedewszystkiem  cli wa­
ły  Bożej, a nie ohwały własnej, nie- 
ohaj się kieruje zawsze i wszędzie 
duchem miłości, zaparcia i poświęce­
nia, a nie namiętności i samoluba :w a; 
nieohaj szuka we wszystkiem  Pana 
Jezusa, gdyż Chrystus powinien być 
dla nas początkiem i końcem wszyst­
kiego. Chcecie, aby pokój zapanował 
w  społeozeństwie, to najprzód wpro- 
wadźoie go do sero w aszych ; chcecie 
zm iany ustro ju  społeczeństwa, to roz­
pocznijcie ją  od siebie. By tej zmiany 
dokonać, me potrzeba do tego ani ta ­
len tu , ani nauk , ani m ajątku, ani go ­
dności, tylko dobrej woli i pracy nad 
sobą, powodowanej prawdziwą miło- 
śoią Boga i bliźniego. Do tej pracy 
nad uświątobliwieniem duszy, wyro 
bieniem ducha miłości bliźniego w cza­
sie wielkopostnym bardziej niż kiedy­
kolwiek Pan Bóg nas wzywa, a Ko­
ściół przez nakazany post nam ją  uła­
tw ia. Rozmyślając tedy gorzką mękę 
Zbawioiela i zatapiając s'ię w tern mo­
rzu  zaparcia i miłości, poskramiajmy 
oiało nasze, aby dusza tern łatwfćj ku 
Bogu wznieść się mogła*.

w yznania brały równom ierny udział 
w życiu publicznem  i korzystały z ró 
wnych praw politycznych. Tą samą 
zasadą słuszności kierujem y się także 
dla słusznych i upraw nionych po­
trzeb i życzeń bratniego narodu ru ­
skiego.

b) Uznajemy potrzebę solidarnego 
wsp» łdziałania posłów polskioh w R a­
dzie państw a w sprawach narodowych, 
dotyozących interesów  prawno-polity- 
cznych i ekonomicznych, mających 
znaczenie dla wszystkich w arstw  spo­
łecznych zarówno.

c) Pragniem y, ażeby ze względów 
narodowych i politycznych posłowie 
stronnictw a ludowego należeli również 
do Koła polskiego i znaleźli w niem 
należyte i sprawiedliwe uwzględnienie 
potrzeb i interesów swych wyborców. 
Dlatego żądamy takiego sta tu tu  dla 
Koła polskiego, któryby uwzględniał 
nietylko jedno stronnictw o polityczne, 
będące w większości w danej chwili, 
ale k tóryby w odpowiedni sposób czy­
nił zadość słusznym  żądaniom m niej­
szości. Ku tem u celowi proponujemy, 
nie przesądzając innych środków i spo­
sobów, ażeby w m yśl powyżej wyłu- 
szczonyeh zasad ściśle oznaczone były 
kwestye, w których obowiązuje bez 
względna solidarność, a w któryoh do­
browolna.

W ierzymy mocno, że jeżeli Koło 
polskie we W iedniu tworzyć będą po­
słowie, k tórzy wyszli z wyborów w ol­
nych legalnych ; jeżeli Kcło stać bę­
dzie wiernie na gruncie narodowym i 
bronić będzie praw naszemu narodowi 
przez konstytucyę nadanych, niemniej 
starać się będzie o rozszerzenie n raw  
autonom icznych; jeżeli przewodnią 
myślą starań i zabiegów Koła i poje­
dynczych posłów będzie dobro publi­
czne w ogóle bez względu na uboczne 
cele; jeżeli interesa wszystkich warstw 
w równy sposób doznają u Koła j e ­
dnakiej opieki; jeżeli potrzeby m niej­
szości politycznej będą należycie u- 
względnione i dozwolonem będzie po­
jedynczym  posłom występować w obro­
nie praw  obywatelskich i swobód kon­
sty tucyjnych : solidarność Koła polskie­
go będzie bezwzględną, a mimo to do­
browolną, zupełną i pożyteczną, gdyż 
opierać się będzie r* zgodzie wszyst 
kich w arstw  i stronnictw  1“

służby m azurskiej pani Zakrzewskiej 
do wzięcia udziału w prawyborach, a 
następnie rzucili się na nich. Mazu­
rzy mając broń dali ognia i trzech 
ciężko zranili.

P rzem yśl d. 28. lutego.
Dziś dowodnie się pokazało, że ży­

dzi, gdy chodzi o nich, umią iść soli­
darnie. Kandydata m. Gródka, dr. Ko- 
lischera, który tu  przj był celem przed­
stawienia się przemyskim wyboroom, 
żydzi tu tejsi przyjm owali owacyjnie. 
Zgromadzenie odbyło się pod przewo­
dnictwem  burm istrza Dworskiego. — 
Pierwszy, jako  kandydat, przemawiał 
radca sądu Bieńczewski, drugi dr. Ko- 
lischer, którego przemówienie często 
wyborcy-żydzi przerywali gorącymi 
oklaskami. Dotychczasowy poseł dr. 
Lewicki złoży sprawozdanie i wygłosi 
mowę kandydacką na następnem  zgro­
madzeniu, które odbędzie się prawdo­
podobnie w przyszłą niedzielę.

Przemyśl d. 1. marca. 
Prawybory dzisiejsze dla kuryi V. 

odbyły się zupełnie spokojnie. W ybra­
no wyborcami zwolenników dr. Le­
chowskiego.

wtedy, gdy zachodzi w jak im  m ajątku dnich obwodów 
obawa u tra ty  samej substancyi hipo­
teki, a nietylko dochodów. Sekwestra- 
oye tedy dzisiejsze są uspraw iedli­
wione.

Br. Hohendorf podniósł myśl, czyby 
sekwestratorowie Towarzystwa nie mo­
gli mieć jakiego funduszu, z którego- 
by czerpali na wkłady w m ajątkach 
sekwestrowanych. Dzisiaj tak się dzie­
je, że sekwestrator przybyw a do m a­
ją tk u  z pustym i rękoma, na nic nie 
ma pieniędzy i w tedy ruina obywate
la nadohodzi ze zdwojoną szybkością, aby przy każde detaksacyi interwe- 
Cała myśl postępow ania dyrekcyi To-[niow ał delegat dyrekcyi. 
w arzystwa zdaje się być groźba wy I Komisya szacunkowa składałaby się 
powiedzianą pod adresem dłużuików : fzatem  z dwóch detaksatorów, powoła 
tylko nie dopuść do sehw estracyi! J nych z grona obywateli do tej czyn- 

P. St. Gniewosz wyjaśnił, że choć ności przez dyiekcyę mianowanych, i

Dyrekcyi p rzysłużą’ Pewna roforma regulam inu szacun

{trawo wysłać także swojego de legata ,! kowego j  st konieczną. Pracująo przez 
eoz dotychczas dyrekcya w yją tkow o; lat ośm w dyrekcyi, badał mówca set- 

tylko z tego przepisu korzystała p rz y ; ki operatów szacunkowyoh i skonsta 
oszacowaniu Bardzo 
tków.

Nadto proponuje dyrekcya dodać 
do §. 8. następujący u s tę p :

Zdaniem dyrekcyi potrzebnem  jes t 
obowiązujący ju ż  przepis §. 3. regula­
minu, który upoważnia dyrekcyę do 
wysłania swego delegata w razie uzna­
nej potrzeby, rozszerzyć w ten sposób,

m^śl br. Hohendorfa je s t  bardzo sym ­
patyczną i niezm iernie obywatelska, 
to jednak je s t też niemożliwa do prze 
prowadzenia, bo każdy, kto nie może 
sam gospodarować m ajątkiem, byłby 
w przyszłości rad sekwestracyi. Se­
kw estrator przyprow adziłby mu za po­
mocą pieniędzy Towarzystwa m ajątek

z delegata dyrekcyi. Zadaniem tego 
delegata byłoby zwracać uwagę korni- 
syi na okoliozności decydujące o w ar­
tości dóbr, przestrzegać, aby różnice 
między klasy fikaeyą katastralną a kla- 
syfikacyą kom isyjną były należycie 
umotywowane, spisywać na miejsou 
protokół oszacowania według instruk-

T arnopol d. 2. marca. 
(Kor. Oaz. Nar.1

do stanu pomyślnego. A zresztą n a jc y i i wzorów przez dyrekcyę ułożo 
podobny cel Towarzystwo pieniędzy | nych i protokół ten dyrekcyi przędło 

; trudnoby naw et było je  żyć. Komisya szacunkowa urzędowała-

0  północy z niedzieli na ponie 
działek poczęło dzwonić w cerkwi tu 
tejszej. Z odgłosem dzwonów w oka­
m gnieniu pow stała kalw akada z kil- br. Hohendorf w yiaził w powtórnem

nie ma 
znaleźć

P. Potworowski w ystąpił przeciw 
myśli br. Hohendorfa, bo Towarzy­
stwo je s t insty tucyą finansową a nie 
dobroczynną.

P. Nowosielecki domagał się, aby 
na sekwestratorów dyrekcya konie- 
eżme w ybierała rolników, najlepiej 
członków wydziałów powiatowych, a

kuset chłopów z żonami i potoczyła 
się gościńcem do folw arku chłopa 
Podhajnego, m ajętnego włościanina

przemówieniu wyraźne życzenie, aby 
w Towarzystwie utworzyć fundusz 
z 10 lub 20 tysięcy, z któregoby se

Otrzymujemy od przedwyborczego 
k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  następu­
jący  kom unikat do ogłoszenia:

Oddział dla w s c h o d n i e j  części 
kraju centralnego kom itetu przedw y­
borczego zatw ierdził i ogłasza nastę­
pujące kandydatury na posłów do Ra­
dy państwa z kuryi gm in wiejskich 
(IV):

1. Na okręg Sanok-Brzozów-Lisko 
p. Józefa W i k t o r a .

2. Przemyśl-Dobromil-Mościska p. 
Pawła T y s z k o w s k i e g o .

3. Kałusz -Dolina-Bóbrka p. Edm un­
da N a w r o c k i e g o .

4. Lwów Gródek Jaworów p. Teofila 
M e r u n o w i c z a ,  posła na sejm kraj.

5. Brzeżany-Podhajce-Rohatyn p. 
dr. Jana W a l e w s k i e g o .

6. Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka 
p. Tadeusza C z a r k o w s k i e g o - G o -

ej  e w s k i e g o .
7. Buczacz-Czortków p. Kornela 

H o r o d y s k i e g o .
8. Trembowla-Husiatyn p. dr 

liana O l p i ń s k i e g o .
9. Tarnopol-Zbaraż-Skałat p 

Leona hr. P i n i ń s k i e g o .
Wzywa się zatem  wszystkich w y­

borców do popierania tych kandyda­
tów i do solidarnego za nim i głoso­
wania.

We Lwowie d. 2 marca 1897.
Albin Rajski, Wojciech Bzkduszycki,

sekretarz. przewodniczący.

Ju-

dr.

Ruch przedwyborczy.
Komitet „ p o w s z e o h n y “ dla w y­

boru posłów z m iasta L w o w a  wydał 
odezwę wyborczą, stojącą pośrodku 
m iędzy odezwam’ centralnego kom ite­
tu  wyborczego a kom itetu ludowego, 
że jednak nie ma pośredniego stano­
w iska w sprawie solidarności Koła (co 
innego jest następna ewentualna przez 
solidarne na zew nątrz Koło zmiana 
dotychczasowego s ta tu tu  Koła) więc i 
odezwa ta  nałam nje się bardziej do 
zasad wypowiedzianych przez central­
ny  kom itet wyborczy a z zasad ko ­
m itetu  ludowego zatrzym uje tylko pe­
wne naleciałości. Program  kom itetu 
-powszechnego*, przez pp. dr. Kalinę, 
dr. Balkę radcę prokuratoryi, dr. Dzi- 
wińskiego prof. politechniki i We- 
w iórskiego aptekarza reprezentow ane­
go, streszoza się ja k  następuje:

a) Stoimy na gruncie narodowym, 
polskim, a wierni zasadom dem okra­
tycznym, ohoemy, ażeby ja k  najszer- 
ize warstw y społeczne, bez różnicy

Gdy na wschodnią część kraju  na­
szego przypada 17 m andatów z kuryi 
IV. a jak  powyżej ogłasza kom itet 
centralny zatw ierdzenie na 9 okręgów, 
przeto na S okręgów kandydaci poi 
scy nie zostali dotychczas postawieni. 
W tych ośmiu okręgach mieści się 
jeszcze jeden, z którego niew ątpliw ie 
Polak zostanie wybrany, a to okręg: 
Jarosław-Cieszanó .v, gdzie dotychczas 
kandydatura nie została ustaloną. 
W siedmiu tedy okręgach, gdzie stają 
kandydaci ruscy, nie przeciwstawiono 
im kandydatur polskich, a gdy z pią­
tej kuryi na okręg kołomyjski ró­
wnież kandydatury polskiej nie zg ło ­
szono, przeto razem  8 mandatów po 
zostawiono kandydatom  ruskim.

Ceas donosi, iż robotnik p. Feliks 
Gawłowicz, postawiony jako  kandy 
dat na posła dc Rady państw a z ku 
ry i V okręgu wyborczego: Kraków- 
Podgórze-Skawina-Liszki, przesłał do 
kom itetu centralnego pismo, w któ 
rem oświadcza, iż kandydaturę swoją 
cofa i o m andat poselski się nie 
ubiega.

Wobec cofnięcia tej kandydatury, 
słyszymy, że w szerokich kołach w y­
borców podniesioną została z tej ku- 
ry i bardzo poważna i sympatyozna 
kandydatura ks. Aleksandra Poniń- 
skiego, dyrektora krakowskiego okrę­
gu skarbowego.

Rusina, mieszkającego za wsią przy I kw estratorzy mogli czerpać na wkła- 
gościńcu. U Podhajnego na ten  czas .dy  konieczne w sekwestrowanych ma- 
bawiło około 200 włościan Rusinów, ijątkach. Tak no. sekw estr zaczyna się 
nauczycieli i kilku z inteligencyi miejs-,1 z początkiem Ajiiw, których nie ma za 
cowej na towarzyskiej wieczerzy „mia- j co przeprowfĴ  ’ 
sopusty*. Rozbestwiona horda wpada tę  sekwestr

powyższego!
P. St. ~ 

dobnych 
rekcya < 
kwoty

Przyj 
tw ierdzi! 
absolutc] 
rekoyi 
TowarzJ 
sków, 
rem ui 
gdy sl 
e ta tu /

ó — na tę więc robo 
mógłby zaczerpnąć z 

duszu.
osz wyjaśnił, że w po- 
kach już i dzisiaj dy- 
ekwestratorom  pewne 

'orządzenia.
potem do uchwał. Ża­

rna za rok 1896, dano 
wyrażono uznanie dy- 
inistracyę m ajątkiem  

uchwalono rozdział zy 
[tc postanowienie co do 
% urzędników do chwili, 
y dyskusya nad zmianą 
ego.
ady nadzorczej hr. Au- 
|7i, na wniosek p. Stefa 
iprąwką p. Krajewskie- 
wynagrodzenie roczne 
zł.

[niu kilku petyoyj odro- 
"o dnia następnego do

na folwark z krzykiem  pohybel ła­
cham, pohybel perekim zykowy i nisz 
czy i rnzgoce co w rękę wpadło 

Zebrani u Podhajnego na strych .ię 
schronili a stąd kominami przez pola 
zaledwie z życiem do Tarnopola ucie­
kli. Wczoraj udał się bezzwłocznie 
oddział żandarm eryi do Berezowicy a 
w południe kom isya: prokurator, sę­
dzia śledczy i starosta i budowniczy 
Mężyński jako  oceniciel. Piękne do­
mostwo Podhajnego z ziemią zrów na­
no, obraz iście dzikiego napadu i do­
konanego zniszozenia.

Sprawcy uwięzieni podają, że o pół 
nooy alarmem dzwonów cerkiewnych 
zbudzeni, zgrom adzili się na probo- j na 

iwie, a tu dowiedzieli się, że u P o d -1 ;o 
hajnego (który przez umiarkowanych w 
postawiony jes t ako kandydat na wy­
borcę) odbywają się prawybory.

A więc rozmyślnie na probostwie 
powiedziano to ludziom, chociaż wie­
dziano, że prawybory na środę 3. m ar­
ca są naznaczone. Ludzie rozjuszeni 
tą  wieścią rzuconą przez proboszcza 
ks. Mironowicza, kandydata z V. ku 
ryi, napadli na dom PodJiainegp. ^

Wczoraj zdołano 20 włościttn, 
rzy brali udział w napadzie, wśledzió wego.
i tych skutych do tu t. sąd u ostawio- J Sprawę tę poruszył p. Męciński na
no. Ks. Mirunowicz miał nagle gdzieś j zeszłorocznem zgromadzeniu, a dla
wyjechać. j uzasadnienia potrzeby ponownej zmia-

Wieczorem wysłano do Berezow icy. ny, w skazał na zachodzący brak je- 
szwadron kawaleryi. jdnortośo i operatów szacunkowych.

-----------  Powołując się na przykłady odmien-
Otrzymujemy następujące pismo :!nego  wyniku detaksacyi majątków, 

Z upoważnienia centralnego kom itetu ! posiadających te same w arunki gocpo- 
przedwyborozego, zapraszam y Szano- darskie i handlowe i tę samą glebę, 
wnych wyborców w i ę k s z e j  p o s i a -  wnioskodawca podniosł trudność prze- 
d ł o ś c i  okręgu wyborczego Brzeża- strzegania jednolitych zasad przy o- 
ny - P, dhajce - Przemyślany, ażeby w szacowaniach, wynikającą stąd, że do 
przeddzień wyborów o godzinie 2 po- pzynnośoi tej powołanych jes t trzystu 
południu w sali Rady powiatowej w 
Brzeżanych zebrać się raczyli, w celu

Lwów d. 2. marca, 
posiedzenie rozpoczęło 

ie lO1/*. Przystąpiono do 
nioskiem p. Męcińskiego 

regulam inu szacunkćr

kilkudziesięciu obywateli, mieszkają- 
oych w różDych stronach kraju, któ 

wysłuchania kandydatów poselskich z ' r z y  starają  się wprawdzie wypełnić 
tej kuryi, i porozum ienia się oo do ja k  najsum ienniej poruczony im obo
wyboru posła z takowej

Kandydaci do powyższego m andatu 
raczą się zgłosić pisemnie pod adre­
sem prezesa Rady powiatowej w Brze- 
żanach. -

Mężowie zaufania centralnego ko 
m itetu p rzedw yb.: Francisz< k Wolfarth, 
Edmund Lityński, Roman Wybranowski.

Niektóre pisma donoszą, że w ku­
ry i IV okręgu Gorlice - Jasło - Krosno 
postawiono w miejsce dotychczasowe-

fo posła p. Adama Skrzyńskiego, kan- 
ydaturę p. Kazimierza Skrzyńskiego, 

wiceprezesa Towarzystwa dziennika­
rzy  polskich.

O krwawem zajściu donoszą z Wi- 
ktorowa powiatu stanisław ow skiego: 
Chłopi podburzeni agitacyą radykałów 
i księży ruskich nie chcieli dopuścić

Towarzystwo kredytowe
ziemskie.

Lwów d. 1. marca.
Na posiedzeniu popołudniowem u 

chwalono prawie jednom yślnie zmiany 
sta tu tu  omawiane zrana. Sprawę z 
czynności dyrekcyi za r. 1896 zdał 
p. Stanisław Gniewosz nadmieniając, 
że towarzystwo w tym  czasie prospe­
rowało, a tylko skutkiem  nieuczciwo 
ści jednego z urzędników poniosło

wiązek, lecz pomimo tego dochodzą 
do rezultatów  różniących się wielce 
między sobą.

Zgromadzenie zeszłoroczne uchwa­
liło polecić Dyrekcyi, aby regulam in 
szacunkowy zrewidowała i — jeżeli 
uzna za stosowne — w porozum ieniu 
z komisyą rew izyjną pro jek t nowego 
regulam inu przedłożyła.

Dyrekcya przyszła do przekonania, 
że istotnie potrzebnem  je s t  przepro- 

j wadzić pewne modyfikacye rzeczonego 
i regulaminu, aby zapewnić przestrze­
li ganię jednolitych zasad przy opera 
tach szacunkowych. Cełem ustalenia 

; takich zasad, normujących postępow a­
nie komisyi szacunkowej, Towarzy 
stwo kredytowe ziemskie w Króles­
twie Polskiem uchwaliło bardzo szoze 
gółowe przepisy taksowe, w których 
oznaczone są nawet maksymalne oe 
ny  szacunkowe dla każdej z czterech 
stref, na które Dyrekcya Towarzystwa 
podzieliła Królestwo Polskie, a to dla 
każdej z poszczególnych klas grun-

z
stra tę  w kwocie 11.815. Sprawę tę od­
dano w ręce prokuratora państwa. De- j tów ornych, łąk  i pastw isk ; zaw ierają 
pożyty i zastawy tow arzystw a pozo-! też wspomniane przepisy taksowe cał- 
stały  nienaruszone. Hr. J. Borkowski kiom szczegółowe postanowienia o
odczytał sprawozdanie komisyi rew i- 
zyjnej z ozynności dyrekcyi i zam 
knięcia rachunków za r. 1896.

W dyskusyi p. Nowosielecki prosił, 
aby dyrekcya w przyszłośoi jak  n a j­
częściej sekwestrowaia ruchomości d łu­
żnika, a jak  najrzadziej dobra, bo 
egzekucye mobilarne prowadzą często 
do oelu tj. do zwrotu pożyczki, a zno­
wu sekwestracya dóbr bywa nieraz 
rminą sekwestrowanego. Również po­
winny być sekwestracye prowadzone 
przez zawodowych rolników, najlepiej 
przez ozłonków w ydziału powiatowe­
go, którzy i tak  w interesie tow arzy­
stwa żadnych czynności nie spełniają. 
Odpowiedział na to p. S. Gniewosz, 
podnosząc, że sekwestru nie chce się 
zazwyczaj żaden sąsiad dłużnika pod­
jąć, bo to je s t  funkcyą niemiłą, a zre­
sztą sekwestracye zarządzają się tylko

klasyfikacyi gruntów  i szacowaniu ich, 
niemniej teź o budynkach m ieszkal­
nych i gospodarskich i tp.

Komisya szacunkowa, którą dyrek­
cya Towarzystwa kredytowego w Kró 
lestwie Polskiem wysyła, składa się z 
trzech osób, mianowioie z delegata 
mianowanego przez dyrekcyę główną 
na wniosek dyrekoyi gubernialnej i z 
dwóch rzeczoznawców, z których je ­
dnego delegat dyrekcyi z grona ozłon­
ków Towarzystwa, drugiego zaś dy- 
rekoya gubernialna Towarzystwa kre­
dytowego powołuje.

W regulaminie naszego Towarzy­
stw a według § 3. skład* się komisya 
szacunkowa z trzech detaksatorów, 
powołanyoh przez dyrekcyę z grona 
detaksatorów mianowanych z tego ob­
wodu, w którym  dobra są położone, 
lub też  z g iona detaksatorów  sąsie-

by pod przewodnictwem  jednego z de­
taksatorów powc anyoh z grona oby­
wateli.

Dyrekcya przedkłada zatem  w po­
rozum ieniu z komisyą rew izyjną na­
stępujące wnioski o zmianę regula­
minu szacunkowego w tym  kierunku

„Podstawą klasyfikacyi gruntów  je s t 
dla komisy szacunkowej z reguły ka­
taster gruntow y. Jeżeli komisya sądzi, 
że wszystkie lnb niektóre g run ta  pe 
wnego rodzaju upraw y zaliczyć należy 
do innej klasy, w takim  razie, wymię 
niająo szczegółowo dotyczące parcele 
gruntowe, obowiązaną je s t podać przy­
czyny, które tę zmianę klasyfikacyi u- 
zasadniają.*

W dyskusyi zabrał głos p. Nowo­
sielecki i wniósł uchwalenie poprawki, 
aby delegat dyrekcyi był z reguły 
członkiem Towarzystwa kredytowego 
lub przynajmniej właścicielem dóbr 
tabularnych i aby delegat dyrekcyi 
był przewodniczącym komisyi.

Temu ostatniem u żądaniu sprze­
ciwili się pp. Moysa i W łodzimierz 
Gniewosz.

P. Żurowski żądał skrupulatn iej­
szego oszacowania i powołał się na 
to, że był wypadek, iż dobra oszaco­
wane na 6 milionów, sprzedano za 
800.000 zł.

P. Vivien zauważył, że zanim sprze­
dano te  dobra za tak niską cenę, w ła­
ściciele wyciągnęli z lasów około 6 
milionów.

P. M eczysław Borkowski żąda, aby 
dyrekcya w ybierała swego delegata z 
pomiędzy obywateli zamieszkałych w 
powiecie.

Del. Męciński sprzeciwia się żąda 
niu del. Borkowskiego, gdyby bowiem 
przyj^ó jego wniosek, to wszystko zo 
stałoby jak  to mówią „beim Alten.* 
Jak  dotąd, tak  i nadal byliby dwaj de- 
taksatorzy z tego samego powiatu i 
trzeci delegat dyrekcyi także z tego 
samego powiatu. Mówca zaś dcży do 
tego, aby jeden  - ten sam organ dy  
rokcyi uczestniczył w bardzo wielu o- 
szacowaniach.

Zresztą ten delegat nie będzie miał 
przecież głosu decydującego, tylko 
w razie, g y nie będzie podzielał opi­
nii innych ocen.cieli, uwidoozni swoje 
zdanie w protokole i da dyrekcyi mo­
żność dokładnego rozpatrzenia się w 
sprawie i zbadania wartości m ajątku. 
Trzeba pamiętać o tern, że za wysokie 
oszaoowania m ajątków wywołują ty l­
ko nieusprawiedliw iony wzrost ceny 
ziemi i sprawiają, że staje się ona 
poniekąd towarem giełdowym. To, że 
ktoś tak<i a taką sumę zapłacił za 
m ajątek, nie daje jeszcze podstawy 
do udzielenia mu pożyczki, wynoszą­
cej połowę tej sumy. Idzie o to, aby 
właścicielowi po opłaceniu w szystkich 
ciężarów została połowa dochodu z zie 
mi. Zadarłem  rolnika nie je s t  handlo­
wać ziemią, ale pracować na niej i zo 

's taw ić  ją  swoim dzieciom. Mówca pro- 
‘ si więc o przyjęcie wniosków dyrek­
oyi bez zmiany.

Delegat W innicki stawia wniosek, 
aby nad całem przedłożeniem przejść 
do porządku dziennego. Towarzystwo 
kredytowe nie je s t  przecież spółką 
kapitalistów  szukających lokacyi swo­
ich pieniędzy, tak  jak  bank hipote­
czny, ma ono duże zadanie. Delegat 
dyrekcyi będzie tylko urzędnikiem  
i oczywiście zawsze bronić będzie dy­
rekcyi.

Del. br. Konopka żąda, aby tę 
sprawę odroczono do przyszłorocznego 
zgrom adzenia i aby dyrekcya zesta­
wiła cyfrowy obraz, jak ie  aoszta po­
ciągnie za sob^ ustanowienie tych 
de legatów.

P Konopacki wyraża obawę, że 
przyjęcie wniosku p. Męcińskiego mo­
że wpłynąć niekorzystnie na kurs li­
stów zastawnych.

W dalszej dyskusyi zabierali głos 
pp. Viyien, Potworowski, Ujejski, Żu­
rowski, Mieczysław Borkowski, Hohen- 
dorff.

Wiceprezes dyrekcyi Stan Gnie­
wosz, w ostateoznem przemówieniu 
oświadczył, że właśoiwie dyrekcya i 
teraz ma prawo przedsięwziąć w szyst­
ko to, co zawarte jest we wniosku p. 
Męcińskiego, bo np. może nietylko 
trzech ale i ozterecn detaxatorów wy­
słać, a w ich liczbie jednego swego 
delegata. W razie odrzucenia wniosku 
będzie niezawodnie dyrekcya musiała 
zrobić użytek ze swyoh praw, a uohwa­
lenia wniosku żądała dlatego tylko, 
aby, gdy później detazacye będą co­
kolwiek inaczej niż dotychozas prze­
prowadzane, nie wywołało to niezado­
wolenia u członków.

rozległyoh m a ją -1 tował, że np w szystkie zaczynają się 
od stereotypowego zw ro tu : „Położenie 
m ajątku je s t  korzystne itd .“ Niekorzy­
stnego położenia m ajątku mówca je ­
szcze nie znalazł w operatach szacun­
kowych, ale też nie znalazł nieraz 
najniezbędniejszych dat, bo np. dat o 
dochodach z m ajątku. Wobec tego nie 
może dyrekcya trzym ać się operatów 
szacunkowych przy wymiarze pożyczki 
i zdarzały się wypadki, że np. 7a ma­
ją tek  oszacowany na 160 tysięcy zł. 
dała tylko 30 000 zł. pożyczki. Mówca 
prosi więc o przyjęcie wniosku p. Mę­
cińskiego o ostateczne odroczenie tej 
spraw y do przyszłego roku.

W głosowaniu uchwalono jednak  
w myśl wniosku p. Winnickiego przejść 
nad tą sprawą do porządku dziennego.

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezesa dyrekcyi na la t sześć. P ier­
wsze głosowanie nie przyniosło ża­
dnego rezultatu  Komisya skru tacyjna 
po półgodzinnej pracy oświadczyła, że 
zaszły jeszcze ni iformalności, wobec 
których zachodzi potrzeba przedsię­
wzięcia ponownego głosowania.

Del. Kozłowski i Nowosielecki za­
żądali, żeby komisya powiedziała wy­
raźnie, jak ie  to były nieprawidłowo­
ści. Członek komisyi Jerzy  hr. Bor- 
KOwski wyjaśnił, że głosujących było 
71, a kartek  oddano 72; więc wido­
cznie jeden z delegatów włożył do 
urny dwie kartki i obie były wypeł­
nione. Absolutnej większości nie o- 
trzym ał żaden z kandydatów, ani Sta- 
nisiaw Gniewosz, ani Władysław Kra 
iński. Na wielu kartkach było napisa­
ne tylko „Gniewosz*, a nie było imie­
nia, do Towarzystwa zaś należy trzech 
Gniewoszów.

W yjaśnienia te nie zadowolniły 
niektórych delegatów, żądali więc aby 
komisya dokładnie powiedziała, ile 
głosów każdy z kandydatów otrzymał, 
delegat Kellermau postawił nawet wnio­
sek aby wybrano inną komisyę skru­
tacyjną, ale cofnął go później.

P. V i v e n  sądzi, że to iż obok 
nazwiska n s było napisanego imienia, 
nie powinno mieć znaczenia, bo wy­
łoniły się dwie kandydatu ry : p. Gnie­
wosza a każdy wie, że Stanisława, a 
nie Feliksa, ani Włodzimierza — tu ­
dzież p. Władysława Kraińskiego.

Komisya skrutacyjna udała się więc 
ponownie do bocznej sali, i po kró­
tkiej naradzie oświadczył ks. Poniń- 
ski, że głosujących było 72, aboslutna 
większość więc wynosi 37. P. S tani­
sław Gniewosz otrzym ał głosów 34, 
p. Władysław Kraiński 32, — komisya 
jednak  sądzi, że od tych 32 g ło so ir 
należy odjąć jeden, gdyż dwie kartk i 
były razem  złożone, na pięciu k a r t­
kach było napisane Kraiński, ale bez 
imienia, a je< ia kartka była czysta. 

Zarządzono ponowne głosowanie. 
Knmisya skrutacyjna pozostała ta  

sama oo przy p ien  rszym wyborze. Na­
leżą do niej dele^ i 
ski, Jerzy  Borkcp 
Stefai. Moysa i 
woszfr

Po kwadransie weszła komisya 
skrutaoyjna do sali i przewodniczący 
je j książę K a iiit Poniński odozytał 
tym  razem  po formie spisany proto­
kół z obliczeniem głosów. Głosująoyoh 
było 72. Absolutni większość wynosi 
zatem  37. Dr. W ładysław Kraiński o- 
trzym ał 37 głosów, p. Stanisław  Gnie­
wosz 35, zatem p. Kraiński w ybrany 
został prezesem galicyjskiego Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego.

Przewodniozący p. Gorayski oświad­
czył, źe uważa za swój obowiązek 
skonstatować ważną okoliczność, że i 
pierwszym  razem było ty lu  głosują­
cych co teraz t. j. 72.

P. dr. Kraiński w serdeoznej prze­
mowie podziękował za wybór, i rzekł, 
źe wie, jak  ciężkie obowiązki włożono 
na jego  barki. Przyjm uje wybór w 
nadziei, że Bóg wszechmogący spra­
wi, że czyny jeg o  odpowiedzą chę­
ciom.

Obrady przerwano. Dalszy ciąg po­
siedzenia o 3 popołudniu.

Syndyk Towarzystwa dr. Skałkow- 
wski zwrócił uwagę na to, że wybór 
prezesa wymaga zatw ierdzenia cesar­
skiego, powinien zatem bvć przepro­
wadzony bez zarzutu, aby potem nie 
zaszła ta  niemiła ewentualność, iżby 
odmówiono zatw ierdzenia. Mówca są­
dzi, że nieumieszczenie im ienia na 
kartkach głosowania może być ewen­
tualnie przeszkodą w zatw ierdzeniu.

Zdanie to podziela komisarz rządo­
wy hr. Łoś, rastrzega  s ’ę jednak, ie  
przemawia w im ienin własnem, gdyż 
nie ma upoważnienia składać w tej 
spraw ie oświadczenia imieniem rządu.

Del. Kozłowski oświadcza, że ja k ­
kolwiek nie ulega wątpliwości, iż m u­
si być przeprowadzony pcnow ny wy­
bór, jednakże wprzód musi komisya 
skrutacyjna podać dokładne cyfry, z 
których możnaby porównać czego 
pierwszy yybór był nieważny.%

a c i: K a liit Poniń- 
Tski, Komarnicki, 

'Włodzimierz Gnie-

Czas odnowić przedpłatę
n a  m a r z e c !

Zamiejscowa 2 z ł . ,  —  miejscowa 1 z ł .  50 c t

t

KRONIKA.
Lu/6u> d. 2. marca.

Mianowania. Minister skarbu zamia* 
no wał starszych komisarzy skarbowych Le­
opolda Dzbaóskicgo i Stefana Kulmatyckie 
go, sekretarza skarbowego Adolfa Pawłów*

a m a i iF  I fta n e lM  na sufenfa I Musfei
o  M ®  ® j o l  a j  t a  n .  l e j

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plao Itlaryacki 1. 8.
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skiiigo, wreszcie starszych komisarzy Henryf 
ka Pękalskiego, Jana Tyrkę i dra Michała 
Koczyrkiewicza radcami skarbowymi w obrę­
bi# galicyjskiej dyrekcyi skarbowej.

Namiestnik zamianował praktykantów 
budownictwa Franciszka Łowczyńskiego, Hen­
ryka Starka i Kazimierza Panneńkę adjun- 
ktami budownictwa.

Lwowski wyższy Sąd kraj. zamianował 
auskultantami : praktykantów konceptowych 
Dyrekcyi skarbu Kazimierza Taborskiego i 
dr. Konstantego Liszkę, tudzież praktykan­
tów sądowych: dr Henryka Dankrera, dr. 
Fryderyka Rosenfelda, Stanisława Chmie­
lewskiego, Romana Kowszewicza i Kazimie­
rza Łopackiego.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
inżyniera Zygmunta Zielińskiego z Tarnowa 
do Przemyśla i adjuukta budownictwa Woj­
ciecha Stepkiewicza z Przemyśla do Tar­
nowa.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Józefa Nowosieleckiego, wła­
ściciela dóbr z Wojtkowy, na prezesa i 
Mieczysława Korwina, właściciela dóbr z 
Jureczkowy, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Dobromilu, oraz właściciela debr 
Tadeusza Romera z Jodłownika, na prezesa 
i Stanisława Potockiego, właściciela dóbr ze 
Stopnic szlacheckick, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Limanowie.

Tłusty poniedziałek obchodził wczo­
raj Lwów całą masą zabaw. Tańczono w 
mnóstwie domów prywatnych, a publicznie 
bawiono się w Kasynie miejskiem, w teatrze 
i w Gwieździe. W Kasynie Echo urządziło 
bardzo piękny wieczorek, który zgromadziłj 
przeszło 300 osób. Muzyka 24 pułku przy 
grywała do ochoczych tańców, w którycl 
wirowało około 80 par pod wodzą pp. Pij 
laiskiego i Issakowicza. Komitet ofiarow; 
tancerkom karnety malowane akwarelą przi 
lwowskich artystów. Kotylion wypadł nadi 
efektownie, bo tańczono go w blaskach świ 
tła bengalskiego i z towarzyszeniem ory 
nalnych figlów.

W teatrze tłoczyły się maski. Red;, 
urządzona na korzyść wdów i sierót po] 
teratach okazała się istotnie tak jak 
zapowiedziana wielką i artystyczną. Tern, 
różniła na korzyść od innych tego rod 
zabaw. Wzięło w niej udział około 2(DÓ0 
osób, a między nimi mnostwo oryginalnych 
masek. Parami ustawione

tylko ubiegać się o mandat z lwowskiej 
Izby, ale nawet przyjmować go, gdyby Izba 
chciała go zaufaniem obdarzyć. Reforma wy­
borcza dała prawo wyborcze 400.000 no­
wym wyborcom, ale tych wyborców trzeba 
dopiero wychować do życia publicznego. 
Natomiast reforma waluty, procedury cywil­
nej i rozkładu podatków jest niezmiernej 
doniosłości. Polacy w kwestyi ugody z Wę­
grami odegrają wielką rolę, ponieważ są 
najmniej interesowani. Węgrzy powinniby 
więcej ;płacić na wspólne wydatki monarchii, 
niż płąlcą obecnie. „ Go do reformy waluty i 
w ogóle finansów państwowych, to zasadą 
powinńa być nader przezorna gospodarka, 
nie Naciągania pożyczek cboćby nawet na 
kosz}, nowego podatku i wreszcie utrzymanie 
złotego monetalizmu. Przyszły parlament 
powinien się zająć cłami ochronnymi, melio­
racjami rolnymi, rentowymi włościami, któ­
re jdla Galicyi byłyby raczej złem niż do- 
brein, uregulowaniem handlu bydłem, uła­
twianiem tworzenia się spółek akcyjnych, 
udiskonaleniem komunikacyj wodnych i 

szcie zaprowadzeniem niższej taryfy 
rewozowej na fabrykaty niż na płody su- 
e.
Przyszła Rada państwa powinna zniżyć 

datek domowy i czynszowy i zaprowadzić 
ezpieczenie robotników na starość.

Biurokratyzm austryacki objawia się w 
m, że na naczelne stanowisko wdrapują 
\ urzędnicy po szczeblach drabinki hierar- 
icznej, podczas gdy powinno tak być, aby 

udzie ukwalifikowani wprost ze społeczeń- 
twa byli brani na przewodników, a tylko 
omocuikami mieliby urzędników zawodo- 
ycb.

Przy tej sposobności wypowiedział p. 
Szczepanowski paradoks, że nie potrzeba 
zwiększać ilości urzędników. Ta sama ich 

. ilość wystarczała przed zaprowadzeniem po- 
■ czty i telegrafu, czemużby teraz nie miała 
wystarczyć. Dziś tak jest, że starosta gali­
cyjski mniej dobrze zna wsi swego powiatu 
niż wicekról indyjski jakąkolwiek wieś w 
całych Indyach,

Parlament austryacki w porównaniu z 
Sejmem galicyjskim traci znacznie, ponieważ 
mu brak tego, co ma Sejm nasz, t. j. po­
parcia opinii publicznej i egzekutywy. Jest 
to nie parlament lecz raczej kongres dyplo 
matyczny. Wiedeński parlament nie ma po­
parcia opinii publicznej, bo nawet Niemcy

jakiegoś przechodnia, mógłby dojść do prze­
konania, że we Lwowie prawie zupełnie 
niewinni ludzie mieszkają, i że lwowskie 
wyrzutki społeczeństwa w pomysłowości 
zbrodniczej ani do pięt nawet nie dorośli 
kolegom z wielkich miast zachodnich. Tym­
czasem tak nie jest. W rzeczywistośoi dzie­
ją się na obszarze Lwowa rzeczy, od któ­
rych włosy na głowie stają spokojnym oby­
watelom, a tylko urzędowe sprawozdania o 
nich milczą.

Jedna z takich prawdziwie wielko wiej­
skich zbrodni doszła wczoraj do wiadomości 
policyi. Na ul. Żółkiewskiej mieszka ubogi 
żyd Mojżesz T., którego córka, sługa, odwi- 
dza niekiedy w wolnym czasie. Tak przy­
szła do niego i onegdaj. Ojciec po coś wy­
szedł do miasta, a ona sama została w mie

eye, iż w tam tejszych dyplom atycz­
nych kołach obawiają się, że król Je­
rzy na zbiorową notę mocarstw da 
odpowiedź wym ijającą, lub co gor3za, 
wprost odmowną i nie ulęknie się kon­
fliktu z mocarstwami.

Petersburg d. 2. marca.
Rosyjska ageneya telegraficzna za 

przeczą podanej przez biuro Wolffa 
wiadomości, jakoby do pism rozesłany 
został rosyjski urzędowy kom unikat 
w sprawie reteńskiej.

Kanea d. 2. marca.
W walce pod Malaxa stracili ba- 

szybożucy trzech żołnierzy a 5 mają 
rannych

Admirałowie otrzymali od ambasa 
dorów w K onstantynopclu zawiado-

szkaniu. W tej chwili weszło trzech dość, mienie, że mocarstwa, które się zga 
przyzwoicie odzianych i tęgich młodzieńców,' dzają na autonomię Krety, domagają 
którzy 16 letniemu przystojnemu dziewczęciu i się odwołania wojsk greckich z Krety 
przedstawili się jako delegaci władzy sądo- Pułkownik Vassos przyrzekł wy-
wej i policyjnej. Zabrali Jetę — tak było słać do Selino swego oficera, aby ten 
jej na imię — do policyi, ale w rzeczywi- że skłonił powstańców do uwolnienia 
stości zawiedli ją do hotelu mołdawskiego, zamkniętych w Kandano muzułmanów 
którego słnżba była w porozumieniu z ło- Deputacya turecka prosiła wice-
trami. W zamkniętym pokoju przedsięwzięli konsula greckiego o opiekę nad oblę- 
rzekomi polismeni przeszukanie osoby rzeko- ganymi w Kandano muzułmanami, 
mej delikwentki a że zbrodnia, a którą mia- Wicekonsul przyrzekł zupełne bez- 
ła być podejrzana, była wielką, więc i re- pieczeństwo oblężonym , gdyby ci 
wizya musiała być bardzo dokładna. Rozę- poddali się regularnym  wojskom gre 
brali dziewczynę do naga i wtedy zmienili ckim i zapewnił, że Grecy przejęci 
się nagle ajenci władzy w pospolitych zbro- są najlepszemi uczuciami dla wszy- 
dniarzy. Sponiewierali dziewczynę i wypę- stkich mieszkańców wyspy, 
dzili na ulicę. Zawiadomiona wczoraj o wy , Deputacya ta była następnie u in- 
padku polieya wyszukała dwóch członków nych konsulów prosząc o opiekę nad 
szanownej bandy. Są nimi pp. Bas i Baran, kobietami i dziećmi muzułmańskiemi. 
którzy podobno zawodowo mają się po przed- ; Nadeszła wiadomość, że fort Sta- 
mieściack lwowskich trudnić korsarstwem yrog, najsilniejszy punkt Kandano zo- 
tego rodzaju. Trzeci uczestnik szajki cieszy s(;aj przez chrześcijan zburzony, 
się dotąd wolnością, bo niemal codziennie: p 0 Całej wyspie palą 9>ę wioski a
zmienia nazwisko i w morzu ich ukrywa .krwawe walki między chrześcijanami 
się jak w błocie. ja Turkami toczą się w rozm aitych

Możebyś dał na papierosa! Taką|miejsoowościach. 
peremptoryczną prośbą w formie i tonie j p 0(j gU(j a rzUcili się powstańcy na
rozkazu zagabnęło wczoraj wieczorem trzech'tureckie okopy, zostali jednak  dwoma

grecki nie może przeszkodzić podo 
bnym wypadkom, jednakże protestuje 
przeciw nim z całą siłą wielkiego n a ­
rodu i wie, że wszystkie wielkie na­
rody stoją po stronie Grecyi.

Oświadczenie to przyjęła Izba hu- 
cznemi oklaskami , poczem prawie 
jednogłośnie uchwaliła rządowi zau­
fanie.

Według oficyalnych doniesień z Kan­
dano (miasteczko na Krecie, gdzie się 
zamknęłc 3000 Turków), miejscowość 
ta wpadła w ręce Greków.

' nil

P m nsti tnhippp uu uuweu aeieiucj
j Si » (rozpadają się na frakeye, broniące partyku-przy dźwiękach marsza przedefilowały! po-', % . * . J ’ K . / .  .r j , . * . n l ilarnycli interesów, a wyrazem opina jest

d lo te parterowe długiem wężem. Pńot a- \Nowa p resse ^tórei Dostano wanie chara
ie wąsaty szlachcic. Po tym wltepie ‘ Zl ■ \  J pompowanie eńara
tała sie zabawa iak wezbrany Dntn? 7 1 kter.YzuJe powiedzenie jednego z jej redakto-

^  Sdj *» F ~  .  W M
późnego rana. Program wykonano ściśle we- 1
dlę zapowiedzi. Balet teatralny odtańczył
bairi^o ognistego i pięknego mazura, a'kto-
rotp wygłosili z estrady dziennik mójwio- 
ny, który można było także drukonająy o 
trzyWać, a nakoniec nastąpiła kaita/lrofa
międzynarodowa czyli awantura 'arabska. rych dawny antagonizm narodowy do Ni

»zVs o o rozgryw* o się na e om 01, cdw przerodzy. sję obecnie w antysemity
w której wszyscy obecni żywy udział brali.
Tak samo confetti i węże papierowe stano­
wiły jeden z dzielnych środków ożywienia 
zebranej rzeszy. Artystki teatru, zamaskowa­
ne, spełniały za bufetami rolę Heb i intry 
gowąły  ̂ wszystkich oryginalnymi kostyuma- 

Domyślano się dłjgę, kto się pod tą
nakoniec nie- 

^rywaiąc uroczą 
który obowią-

kostyu- 
I intrygo- 

Fąeem. 
bzbawiona

nie: „es mag wahr sein aber es passt nicht 
in unseren Kram“. A przecież Nowa Presse 
nie zdobyła sobie nawet Wiednia, którego 
mieszkańcy nie tworzą społeczeństwa, lecz 
luźną gromadę ludzi. Gromada ta składa się 
w dwóch trzecich częściach ze zniemczałych 
w ostatnich dopiero latach Słowian, w któ-

Niem-
przerodził się obecnie w antysemityzm.

Parlament austryacki jest skorrumpowa- 
ny, ponieważ nie ma w nim ludzi, którzy- 
by wbrew panującej opinii mieli odwagę z 
przekonania przemawiać.

Najciekawsze były wywody p. Szczepa- 
nowskiego co do Galicyi.

Samorząd rozwinie się potężnie i stanie 
się najważniejszym czynnikiem życia polity- 

j cznego w Austryi. Z sampj natury ustroju 
państwowego, z trzech- czynników tego żyoix 
parlament coraz bardziej upada, a autonomia 
i korona nabierają coraz większego znacze­
nia; autonomia zwycięży wówczas, gdy bę­
dą zapewni ne

drabów spokojnego przechodnia p. N. koło 
kościoła PP. Benedyktynek. Napadnięty nie 
stracił przytomności umysłu, cb.ciaż nerwo­
wy niepokój przyprawił go o mocne drżenie

ślepemi strzałami eskadry europejskiej 
od dalszych kroków wstrzymani.

Londyn d. 2. marca. 
Niebieska księga o Krecie została

i bicie serca. Wydobył z kieszeni rękawiczkę, [ juss rozdaną. Zawiera jednak  akty tyl-
t j- --3 ko .do początku września.

W Izbie niższej oświadczył rząd, 
że przesłane angielskiem u adm irałow i 
inatrukeye kładą główny nacisk na to, 
aby nie dopuszczać do krwawych starć. 
Położenie oblęganych w Kandano i 
Selino Turków jest krytyczne.

W Izbie wyższej ma złożyć dziś 
Saliabury wyjaśnienia w sprawie kre- 
teńakiej.

Berlin d. 2. marca. 
Koła dyplomatyczne dobrze są świa­

dome trudności w ułożeniu wspólnej 
noty do rządu greckiego, spodziewają 
się jednak, że wszelkie różnice zdań 
wkrótce ju ż  będą zagodzone. Ultima­
tum  jeszcze nie jes t sformułowane, 
m e może więc być dziś doręczone, 

stanowczo Zbrojenia się Porty, Serbii i Bułgaryi 
j uważane są tu  za objawy poważne, 

podobne sprawy po- 
wojny. W prasie 

i berlińskiej panują zapatryw ania pesy-

nagłym ruchem wyciągnął rękę do jednego 
z drabów i krzyknął: Ustąp, bo ci łeb roz­
trzaskam 1 Okrzyk poskutkował. Łotry u- 
mknęli.

Agitatora socyalistycznego Kornela 
Źelaszkiewicza i zarazem kandydata socyali- 
stycznego na posła do rady państwa aż z 
dwóch okręgów piątej kuryi jarosławskiego i 
rzeszowskiego uwięziono w sobotę we Lwo­
wie na rekwizycyę sądu jarosławskiego. Pro- 
kuratorya państwa oskarżyła Żelaszkiewicza 
o zbrodnię podburzania jednych warstw lu­
dności przeciw drugim. Uwięziony będzie 
odstawiony do Przemyśla jako do siedziby 
sądu obwodowego, w którego okręgu sąd 
powiatowy jarosławski funguje.

S tan ^ ó d . Z Krakowa piszą : Wisła i 
Rudawa opadły, tak że niebezpie­
czeństwo •> uważać
za uchylo q

Z Zawichostu ///
Sanie i Wieprzu. Powó 
Pilica.

M  Przyborze na!gdyż zazwyczaj 
mi^J^nież wzbiera jprzedzają wybuch

Karygodny wybryk. Z Podwołoczysk ] mistyczne, 
donoszą: Dnia 28. lutego, gdy pociąg osobo-j Paryż d. 2 marca,
wy zdążający z Podwołoczysk do) Tarnopola^ ; jiTj nowodn w ystąpienia Rosy i w kre 
wyjechał że stacyi Bogdanówka, jakiś nie- iteńskiej sprawie przebija się w fran- 
znany dotąd sprawca rzucił kamieniem, któ-icuskiej prasie pewna zazdrość Także 
ry zbiwszy szybę wagonową ugodził w twarz; zdeklarowana zgodność Rosyi z Niem-
dr. Minkiewicza,

W  Czcrn' owcach zawiązało się sto-interesy mniejszości i inte- 
rzadzona' państw^) t. j. gdy mniejszości narodowe j stowarzyszenie katolickich robotników „Przy- 

ki "które 1 D' 8 miały obaw co do swoich praw,!jaźń“ na wzór istniejących już w Krakowie,
a ' każdei a s*car*)y krajowe nie zechcą czerpać z kasy, Lwowie i innych miastach stowarzyszeń te-j r7.n fturai TT 7.mio.no fa nrortrritAuniin 1 __ ____■ i...
przez me 

lyskuje na 
[ńce ida z

rządowej. U nas zmianę tę przygotowuje 
rueh ludowy, który jest podobnym do ruchu j 
w Polsce w w. XVI., kiedy szlachcic stał

uśnie czyni. j się równym wojewodzie. Trzeba na właściwe

go nazwiska.
Co to jest?  W Warszawie otwarty zo­

stał „gabinet literacki11 (sic!) i rozesłał na­
stępujący cyrkularz : Gabinet literacki i ry­
sowniczy. — Układa wierszem i prozą: po­
winszowania, toasty, mowy, nekrologi z por­
tretem, wspomnienia pośmiertne, napisy naj

Na |*ory ruc^ fi^owy sprowadzić t. j. nawiązać 
dy się ' Je&° te<>rye do tradyoyj narodowych.

' dla tańce ' praCŁl dla tego celu jest pracą zaszezy-
„ tam isto- j * wymaga wytężenia sił od każdego,1 nagrobkach, do albumów, życiorysy z por-
zysty taniec : y SI? l eJ c^ce poświęcić. Ją to ohce p. tretem, cyrknlarze, oferty, dedykacye, ofo-

I Szczepanowski podjąć w najbliższej przyszło- ryzm y j jnne utwory okolicznościowo. Pora-
ndhvł Hie 8Ĉ’ a ^arazem czy"iź wszystko, aby tylao da dziennikarska i literacka bezpłatnie. U-uuuji ę wyrobić w kraju opinię publiczną, któraby

urządzony ; politykę polskiego Koła w Wiedniu skute-
■ - Dlate-

lwow-
®era> czn*e popierał’8' i nadawała jej wagi.
truie. W 4U gQ nie moie nada) zastępywać izby

Uprzejmi dej w parlamencie.
łięknej zaba- 

Ipam ięci jej u- I Za to przemówienie podziękowali mówcy
wszysoy słuchacze oklaskami.

kłada reklamy i ogłoszenia kupieckie wier­
szem i prozą w jakiejkolwiekbądź formie 
beletrystycznej, tudzież w postaci szkicu ry­
sunkowego z tekstem, wykończeniem kliszy 
i umieszeseniem w jakiemkolwiek z pism. 
Pomysły nowe i oryginalne. Najlepszy spo­
sób rozgłosu danej rzeczy. Nowość! Bilety 
wizytowe z portretem. Wartość literaeka u- 
tworów okolicznościowych oryginalnych, za-

W klubie poczto- j P. Piepes postawił wniosek wyrażenia 
t świetnością swo- P- Szczepanowskiemu oprócz najserdeczniej- 

czekiwania i zaćmij szego podziękowania za posłowanie do Rady równo jak i wartość artystyczna rysunków,
fh dzięki jedynie e- państwa z lwowskiej izby także najszczersze- klisz i druków gwarantowani..u
I wydziału pod dziel- S° zaufania do jego przekonań politycznych, i Repertoar teatralny,
rezesów pp. Mareseha bo trzeba mieć nadzieję, że jeszcze mandat \tye środę po raz pierwszy „Niewolnice

urządzonych zabaw przyjmie 
Itkaźna liczba par tań-, p  Gubrynowicz w imieniu przemysłów- Bałuckiego.
łczy najwymowniej o cdw gorąco prosił p. Szczepauowskiego, aby " We czwartek „Lohengrin" wielka
liiu. Punktem jednak jeszcze w przyszi-j sesyi parlamentu austrya- w 3 akiach Ryszarda Wagnera,
lider efektowny bal ko- ckiego zechciał zastępować izbę Iwo sraką, występ Aleksandra Bandrowskiego.
Iz. m. Niemniej świe- Przemówienie to wywołało głośne oklaski w 
ly wieczorek, tańczono audytoryum. P. Jonasz proponował nawet, {

D» kadrjl. etmęl. „b,  ni,  wymag>4 od p. s.cep»no»skifgo Ka | e i,dara. Dziś dnia 3 m»r»»

TELEGRAMY.
W iedeń d. 2 marca.

Komendanci posterunków żandar­
mów Stanisław P a w e ł e k  i Michał 
S t e f a ń s k i  otrzym ali srebrne krzyże 
zasługi.

Wiedeń d 2. marca.
Przy wiedeńskich losach komunal­

nych główna w ygraua 200.000 zł., pa 
dła na ser. 1377 nr. 65. druga wygrana 
20.000 zł. na ser. 223 nr. 74, trzecia 
wygrana 5.000 zł. na ser. 1377 nr. 13 

J»ux d. 2 marca.
W szybie Franciszka nastąpił zno­

wu napływ ruchomego piasku. Ofiar 
w ludziach nie ma. Praca w szybie 
m e dozna przerwy.

L inz d. 2 marca.
Przy wczorajszych prawyborach 

przeszła lista soeyalnych demokratów. 
fr P raga  d. 2 marca.

Prezes Izby handlowej Wohanka 
złożył ową godność, ponieważ z jego 
zapatrywaniam i co do ugody z W ęgra 
mi większość Izby handlowej się nie 
zgadza.

Omladiniści zebrali się wczoraj przed 
domem Herolda i powybijali mu szyby 
Gdy straż policyjna przybyła, om ladi­
niści się rozbiegli.

B ern  d. 2 marca. 
P rojekt ustaw y, dotyczący utw orze­

nia państwowego Banku szwajcarskiego 
z wyłącznem prawem wydawania bank­
notów został w powszechnem głoso­
waniu ludowem 240.000 głosami prze 
ciw 190.000 odrzucony.

Sofia d. 2. marca.
Król serbski w tow arzystw ie Simi- 

ca przybył tu wczeraj przed połu- 
duiem. Na dworcu powitał go książę 
serdecznie, poczem król serbski, u li­
cami odświętnie przystrojonemu, przyj­
mowany owacyjnymi okrzykam i tłu ­
mów udał się do pałacu książęcego, 
gdzie w itała go księżna. Wieczorem 
odbył się obiad galowy.

Sofia d. 2. marca.
Prsybyło tu  przeszło 2.000 Serbów 

z Belgradu, Niszu i P iro tu  i zastęp 
dziennikaizy serbskich, tudzież kilka 
tysięcy Bułgarów z prowincyi.

Bzym  2. marca.
W czoraj jako w rocznioę swej ko- 

ronacyi przyjmował Papież kardynala- 
łów i biskupów i miał do nich przemo- 

jwę, będącą parafrazą znanej encykliki 
z czerwca 1896 o jedności Kościoła. 
Ojciec św. cieszy się wybornem zdro­
wiem.

In sb ru k  2. marca.
Pierwsze koło wyborcze kuryi wiel­

kiej własności wybrało opata ks. Trein- 
felsa posła do Rady państwa.

400-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
210'— do —•—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190'— do 202-—.

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 110-30 do 111-—. 4ys%  los w 50 lat 
100-— do 100-70. Banku krajowego 4 '^%  los w 
51 lat. 100 50 do loi-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (L emisya) 97-90 do 98-60. 4°/» los 
w 41% lat. 97-70 do 98 40. 4%  los. w 56-latach 
9710 do 98-10.

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nogo '4% 97-80 do 98'50. Buków, funduszu pro- 
p.nacyjuego 5% 102-75 do — • Kom. banku 
krajowego 5% w. a. H. em. 102-10 do 102'80. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105-— do —•— 
4y,7o 10 0 -- do 100-70.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25-— do 27-—J 
Losy miasta Stanisławowa —•— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-63 do 5"73. Napo- 
leondor 9-51 do 9"6l. Półim peryał 9 55 do —•— 
Rnbel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1'<46-50 do l-27'6'i. 100 marek 
niemieckich 58-fO do 58"9 •.

W iedeń dnia 2. m arca  P rzv zam ­
knięci u  wczorajszej giełdy notowano kredyty 
362 75, Kredyty w ęgierskie 3fJ9 75 U nion- 
bank 154"—, L anderbank  254—, staatsbany 
288-50, Lom bardy 88*—, kolej północno- 
w schodnia 268‘— , tytoniow e 266" — , Rim a 
135 50 Alptny 82 90 ren ta  m ajow a 99 10, 
losy tu iec . 45 60, M arki 58-68.

Berlin dnia  2. m arca . P rzy  zam ­
knięciu  wczorajszej giełdy notow ane k redy­
ty 228’10 (362’50)) staatsbany  147 90 
(347-12), lom bardy 38 20 (89 02).

F ra n k fu rt dnia  2. m arca . P r .y  
zam knięciu wczorajszej g iełdy  notow ano Kre­
dyty 306 12 (361'44i statsbany 298'62
(346*32» lom bardy 77 25 89 041, aipm y 
 (176 90).

Cyfry oznaczone k lam ram i oznaczają w ie­
deński parita t.

— W iedeń d. 2. maroa. (Telegram 
(ias. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. mint.t
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 358 25 węg zakład 
kredytowy 394-—, anglobanki 153—, 
lenderhanki 234’—, koleje państwowe 
34150, elbei.hai 266’— akoye lytonio- 
w e 127 50, alpmy 81*20, losy tureckie 
44 25, an-onbanki 285'—, ruble 12712.

cami w tej sprawie budzi tu  nie 
smak.

Sofia d. 2. marca.
M ir przynosi sprawozdanie o trans- 

lokacyach wojsk rumuńskich. Miano­
wicie wszystkie wojska przeniesione 
zostały na granicę rosyjską, a przeci­
wnie granica austryacka zupełnie z 
wojsk została ogołoconą.

Rzym  d. 2 marca.
Ambasador turecki miał pryw atnie 

powiedzieć, że co do stanowiska, ja ­
kie Porta zajm ie w sprawie autonom ii 
Krety, jeszcze nic finalnego nie w ia­
domo; na każdy sposób zdaje się, że 
Porta nie zechce natychm iast się zgo­
dzić. Pogróżka m inistra - prezydenta 
greckiego Delyanisa, że wszyscy ży­
jący w Turcyi Grecy powstaną, jes t 
sijoie fanfaronadą. Niemniej urojone 
je s t  odgrażanie się przymierzem gre- 
cko-bułgarskiem ; oba te narody nie- . 
na widzą się na zabój, zresztą oprócz być podnieś ony na 17, a 
bułgarskich nie ma żadnych innych czasowe premie wyw 
rewolucyjnych komitetów w Macedo­
nii. Turcya sama sobie da radę z wszel- 
kiemi niebezpieeznemi dla 
knowaniami.

Dział ekonomiczny,
— Podatek O d cukru . Przyszłej Ra­

dzie państwa przedłożony będzie projekt no­
wej ustawy o podatku cukrowym. Obecny 
podatek z 13 zł. za cetnar met-- /ny ma

Aiu st dotyeh- 
w kwocie 9 mi­

lionów zł. mają być ^uawojone.

opera
Piąty

lie u napisany przez ” ■ szej kadencyi, lecz zeby go prosić o objęcie Wschód słońca s  O m 47

ko w interesie pokoju hamowała, jes t 
z Pipidówki“ komedya w 4 aktach Michała.ju£ w ZUp6łności uzbrojona i w da­

nym razie może natychm iast rozpo­
cząć kampanię. W kołach tureckich 
z entuzyazmem wyrażają się o cesa 
rzu niemieckim, który pierwszy zapro­
ponował blokadę Pireusu.

Ateny 2. marca. 
M inister m arym rki na posiedzeniu 

parlamentu oświadczył, że rząd ma 
’ stały zamiar przeszkodzić wylądowaniu 
i wojsk tureckich na Kretę. oraz zape­
wnił, że tak dowódzoa wojsk okupacyj

Po-

słońca g. 6 m. 47, zachód g. 

Z»piski m eteorologiczne. Najwyższa

-  - -zjawierający reminis mandatu na tak długo, na jak długo mu na c No 
z arazem zapraszający {0 interesy prywatne pozwolą. P. Długoszow J ^

ich rodzinami „na tki wreszcie w imieniu techników polskich temperatura* ^zo7ajT y7a°+ T L ^najn irsza i nyctl Vassos Jak grecka flota zame-
od n. SzczenanowskiesYi iakn I qq  Barometr opada ‘ ..fia aiat-óiu nx tniAitjnriTCrwmową, podobał się o-

're la c y jn jl zwołał na wczoraj 
gzy wieczór do Izby hundlowej poseł jej do 
Rady państwa p. S. szczepanowski. Stawiło 
się do trzydziestu ezłon-ków Izby, którzy wy­
słuchali dwugodzinnej ;mowy swego posła z 
żywem zajęciem. P. S'zczepanowski wszyst­
kie drobne szczegóły i epizody ubiegłych 
prac prawodawczych zćbrał w całości, którą 
otoczył tłem ogólnych) myśli, wypowiedzia­
nych z wysokiego punktu widzenia, ogarnia­
jącego szerokie horyzćnty pracy społecznej. 
Ten sposób przedstawienia rzeczy doprowa­
dził p. Szc.zepanowskiiego do wielu parado­
ksów, które z rzeczywistym stanem rzeczy w 
zgodzie nie są i być nie mogą.

Zaczął od tego, że nie ma zamiaru nie­

domagał się od p. Szczepauowskiego jako 
od inżyniera, aby dla godności stanu techni- 
ckiego nie wzbraniał sig przyjąć mandatu.

Przewodniczący poddał pod głosowanie 
wniosek p. Piepesa i wszyscy obecni przez 
powstanie wyrazili p. Szczepanowskiemu je­
dnomyślne zaufanie do jego przekonań poli­
tycznych i podziękowanie za pracę parla­
mentarną.

W odpowiedzi na wszystkie powyższe 
prośby p. Szczepanowski oświadczył, że 
mandatu stanowczo nie przyjmie, poczem 
przewodniczący posiedzenie zamknął.

Senzacyjn<i sprawa. Ktoby sądził 
Lwów po codziennych raportach policyjnych, 
w których powtarza się stereotypowo kra­
dzież kilku koszul naprzemian z nieostro­
żną jazdą dorożkarza, który omal nie rozbił

W ypadki na Wschodzie.
(xolegr. „Gaz. Nar.“)

Wiedeń d. 2. marna. 
Ambasadorowie w K onstantynopo­

lu i posłowie obcych mocawstw w Ate 
nach zredagowali już tekst noty wspól­
nej. Not* ta nie została jeszcze dnrę 
czoną rządowi greckiemu, ponieważ 
tekst je j zakomunikowany będzie 
wpierw gabinetom europejskim

W. Allg Ztg. otrzym ała od swego 
berlińskiego korespondenta informa-

— Kolej południow a. Według Abend- 
spokoju post długoletni spór prawny pomiędzy kole­

by le je j rąk nie w iąza-!ją południową a rządem zakończył się wy- 
no. Turcya, k tóra się dotychczas ty l- i rokietu są4u rozjemczego, który orzekł, iż

kolej powinna zapłacić rządowi za czas od 
roku 1880 do 1895 przeszło 1,600.000 zł., 
a za rok 1896 około 450.000 zł. Obie te 
sumy przyznane zostały na t-j podstawie, 
że sąd rozjemczy rozstrzygnął spór w du­
chu korzystnym dla rządu, mianowicie uznał, 
iż rząd ma prawo pobierać od wspomnianej 
kulei 7,o dochodu brutto, o ile on przekra­
cza 107.000 zł

— In s ty t k red . dla przedsiębiorstw 
komunikacyjnych w Wiedniu uchwalił wy­
płacenie jako dywidendę za r. 1896 po 8 
zł. 33 ct. od akcyi.

— Losow ania. Przy ciągnieniu w ę 
g i e r s k i c h  losów C z e r w o n e g o krzy-  
ż a główna wygrana 20.000 zł. padła na 
s. 3517 nr. 36. druga 1000 zł. s. 2271 
nr. 89. po 500 zł. s. 1651 nr. 54 i *. 
6367 Dr. 71.

Przy ciągnieniu losów budowy Tumu 
( D o m b a u l o s e )  główna wygrana 20.00(1 
zł. padła na s. 7056 nr 1, druga 1000 zł. 
s. 287 nr. 16, po 500 zł. s. 5279 nr. 19 
i s. 5579 nr. 6.

cha wszelkich ataków na miejscowości 
zajęte przez załogi mocarstw europej­
skich, dopóki trw a okupacya wyspy 
przez Grecyę. Prezes ministrów oświad­
czył, że uważa znane bombardowanie 
obozu powstańców za < zikie bezpra 
wie, skoro udowodniono, że walkę z 
powstańcami rozpoczęli Turcy, a blo­
kadę brzegów kreteńskich uważw p re ­
zes m inistrów  za niezrozumiałą ze s ta ­
nowiska prawa międzynarodowego.

Dalej rzekł p Delyaams, że rząd 
grecki polecił swoim przedstaw icie­
lom za granicą zaprotestować przed 
gabinetam i przeciw bombardowaniu 
a jes t on przekonany, że w tym  w y­
padku admirałowie postąpili bez m- 
strukcyi swoich rządów. Mały naród

i e d t a s
Lwów, dnia 2. marca 1897. 

Akcye asa sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika 
od 200 zł. m. k 21fi-‘ 0 do 21-e—. Kolej Lwow.- ‘ 
Czern.-Jassba po 200 zl. w. a. 287*50 do 291*50, ! 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390-— do

Hotele 
wicza we Lwowie, 
Przemyśla,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 marca.

Bellevue i Metropol K. Jano- 
N. Pramesb rgier z 

ks. J. Tokar z Winogrodu, ks. 
K. Leontowicz z Burkowa, J. Balzberg * 
Stryja, N. Ballon, ks. Fuks, z Tarnopola, F. 
Knisowskki z Złoczowa, N. Feuestern z 
Drohobycza, H. Beer z Wiednia, A. Sobo- 
tnicki, M. Gottfried z Czerniowiec, F. Ma­
łecki z Rzeszowa, K. Zabłocki z Warszawy, 
O. Krajewski z Podola, Z. Krzyżanowski z 
Krakowa, L. Stefański z Tarnowa, B. Ja­
worski z Rymanowa, K. Macbniewski z Li- 
manowy, A. Poręba z Pragi.

(Za tę rubryką redakc ji nie odpowiada

L i e b i e r  Compaiifs m i ę s n y - P e p t o n
jes t wskutek jego m>dzwyczaj łatwej strawności 
i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ­
kiem odżywczym i wzmaomsjącym, dla isłab o- 
nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie

także dla cierpiących na żołądek.

Specyalista w oh o robach uszu, nosa, gardła I krtań

Dr. Z>gmunt Spalke
b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 

lekarz kliniki prof. Stbrka we Wiedniu. 
Ordynuje 1 1 - 1 2 1  3 —5 ul. Grodzickich 4  I. piętr o

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold ScMleuberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9—10 pizedp. bezpłatnie.

B I. P.
dr. Alfred Dubs

Właściciel dóbr ziemBkieh, członek Rady po­
wiatowej w Nadwórnej zgasł w Wiedniu w 
niedzielę dnia 28 lutego br. w 36 r. życia 

W głębokim żalu pogrążona rodzina za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się dnia 
2 marca br. o godz 10 rano z pomieszka 
nia w Wiedniu I Zedlitzgasse 11 na cen­
tralny cmentarz.

Wiedeń d. 28 lutego 1897.

TEATR lir . SKARBKA.

We średę dnia 18 marca 1897.
Po raz pierwuzy

„Niewolnice z P im ió i t i "
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 

Osoby:
Grzmotnicki burmistrz p. Hierowski
Katarzyna jego żona pni Cichocka
Sabina ich cótka p. Kwiecińska
Feliks mąż Sabiny p. Kuszewski
Dmucbalski doktor p. Ruszkowski
Kamila jego żona p. Czaplińska
Fjlatyński p. Feldman
Aurelia jego żona p. Gostyńska
Wanda Oleska . pni Stachowicz
Milicz Earol p. Wcleński
Dyktalska pna Rybicka
Pietrzykowska pni Gromnicka
Fenistnch pna Gottowt
Saturnin p. Walewski
Nastusia pna Hartig
Waluś służący p. Nowacki
Rzecz dzieje się w Pipidówce w mieszkaniu

burmistrza.
Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Materye sukienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
— poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Pojedynczy ale prawdziwie niezawodny śrrdek \ A / r k r J o  i n l o i c ł b -  b e s  Q  K n d i n n o  (Tysiące podziękowań do przeglądnięcia.) 

przeciw wypadaniu i na porost włosów W  U Q «  I O l c J c K  l v S f  O .  f x ł l d p p «  Flaszka wody 50 ct., olejku 40 centów
No składzie również wszelkie ziota i preparaty ks. S, Kneippa.

fwow, Kazimierzowska 1. 4
Próbki na żądanie g ra  is.

G r ł ó w n y  s k ł a d ,  w  d r o g u e r y i  
L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel Źorża.



GAZETA NARODOWA z Środy unia 3. Marca 1897. Nr. 62,

KSIĘGAM I! KATOLICKADni WLA.D, SUŁKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

BEemoires
de la

( t e  Potocka
( 1 7 S - Ł  -  1 0 2 0 )

publiói par

C a8im ir S try je ń s k i
avec un portrait en heliogravure et 

un fac-slm ile d’autographe.
(Str. 424 w wielkiej 8-oe)

Cena egzemplarza 4 rfr. i 50 ct.
a przesyłką o 25 centów więcej.

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domn, 
a nie wymagająee żadnego kapitała. A r­
tykuł niezbędny. Znaezny zarobek zape­
wniony. Bo listn dotąezyć markę na dzie­
sięć centów. Adresować: Eggart & Co., 
Mailand (Italien). 1548

TBAIA HIOBOWA
{Hokus lanatus) 

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Boró- 
w na , nasienie świeże i pewne na grunta 
sncbe luh mokre, zupełnie liche, na past­
wiska wyborna roślina , raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz z woikiem 
korztuje 4  złr. w. a., przy z>kupnie 10 
korcy dodaje się korzec bezpłatnie ; na wa­
gę 100 kilo 30 złr. Zamówienia uskutecz­

nia J .  B u ls l e w lo z  w  B o o h n l.

JATA HOFFA PREPARATY foDDW I b

c t l a *  c h o r y c h  i  o s ł a  b i o n y c l i 1277

szczególnie w chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, błędnicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 
zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. P iotra Mikolascba, Beisera. Ruckera, Haya, Blumenfelda ; w d r o g u  e r y  a c h  pp.: Freudmanna, Menkesa i w handlach korzennych pp.: K. Bsłłabana, Soleckiego,
Wł. Tepy, Albeita Szkowrcna, a także wprost u Jana Hoffa, c. k. nadworn. dostawcy, Wiedeń, I. Graben, Braunerstrasse 8.

P r o w k t y  t c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

DROBN1C1 OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yraia.

Ł a p k i  na szwaby (niezawodne) sztuka 
złr. 1‘—, Łapki na szcznry po et. 50 

80, Łapki na myszy po ot. 12, 30 i 40 
poleca P iotr Ohrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

F O L W A R K  75 morgów g ru n tu , z in- 
1 w en tam m , 4 kilometry od Lwowa, do 
sprzedania. Wiadomości: Badowski, Lwów, 
Rynek 41. 512

RZĄDCA poeladąjąey studya rolnleze  
i  dłuższa p ra k ty k ę , poleca sie . 

A d r e s : M irsk i, Stryj-Sokołów .

NA C K I francuskiego udzieli za obiap 
Satellite* restante Lwów. 502

Płótna, Bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki

itp. własne wyroby sprzedaje 
p o cenach fa b ryczn yeh  

Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka' 
u> swym świeżo wreądeowym składzie 

Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówienia z prowincyi prosimy nadsy 

ło i wprost do Krosna.

we

A l l i i  sloiisM ici lelodri
na cytrę.

Zbiór najpiękniejszych i najulnbień 
szych pieśni ludowych i artystycznych 
wszystkich słowiańskich szczepów, w lek 
kiem i efektownem wypracswaniuj, ze sło­
wiańskim oryginalnym tekstem i przeto 
żeniem ioh na niem ieckie, wydany przez

Józefa Soręa.
Trzecie to , zupełnie świeżo opracowa­

ne, odznaczone nagrodą na dwóch wysta­
wach, ozdobne wydanie, jest świetnem zja­
wiskiem na tern po lu , i zasługuje na zaj 
mowanie miejsca w bibliotece każdego pa- 
tryotycznie myślącego bołdowniks. słowiań­
skiej muzyki na cytrze. Najbardziej je ­
dnak wydanie t o , wskutek nadzwyczaj 
zajmującej treści i ozdobnej oprawy, na 
daje się na stosowny i cenny podarune! 
okolieznośńowy, na imieniny lub przy in 
nej sposobności, dla każdego amatora gry 
na cytrze.

Obszerny spis wyszłycb dotychczas 1
zeszytów, otrzymać można gratis we wszy 
stkieh znaczniejszych i wziętych księgar­
niach i składach nut w G aliey i, gdzie .
zeszyty są do oglądnięcia.

Wina
stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St, Markiewicza we Lwowie
stare i nowe sprzt 

daje najtaniej 
E m i l  W e i n e r

WIEJ 
I., flibthargaue S.

Leęons de fra n ę a is  donnę U -lIe 
Seholz, Ł yczaków  53 a, 1. 505

OGRODNIK żonaty, bezdzietny, mający 
la t 35, obeznany z wszelkiemi gałęzia 

mi ogrodniotwa, posiadający dobre świa 
dectwa, poszukuje posaly pod adresem : 
P. H. poste restante Sądowa W isznia.

nR E M IO W A N E  medalami tn tk i Niemo- 
I  jowskiego sa wszędzie do nabycia.

PANNA Zofia Lewicka , maltretowana i 
obmówiona, prosi o pomoo w egzysten- 

Zamarstynów pod Lwowem N r. 243.eyi

Kartofle nastenue.
Dom: Lubycza królewska poczta, Gali- 

eya, ofiaruje: „Blanc Rieaen", „Erste von 
Fromsdorf8, „Reichskanzler", „Grosser 
Kurfilrst8, „Szampiony* za 100 kg. złr. 
1-50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po złr. 1 70 przy odbiorze niżej 10 m. etn. 
loco stacya Lubycza. Również: „Dołęga", 
„Korcz k", „Szaraczek8, „Magnum bo­
nom8, „Goldeue Rose8, „Early rose8, 
.Schneeflocke8, „Diam ant8 100 kg. i ł r  3. 
Dalej : „Edelweiss8, „Sześciotygodniówka
polepszona8 5 kg. z woreczkiem 80 ct., 
50 kg. złr. 5 '—. Do siewu : Jęczmień „Che- 
valier“ 100 kg. złr. 8 —, owies „Colum­
bus8 100 kg. złr. #•—, pszenica letnia 
„Riesen Sommer-W«izenu 100 kg. złr, 9*—.

konie , włrsnego wyrobu, 
• ■ " w "  z owczej wełny, duże, moo- 
ae, grube, w pasy pąsowe z ozarnem lub 
żółte z ozarnem, po zł. 6*50 sztuka sprze- 
laje Dwór Łapszyu — Brzeżany.

K t o  s i ę  c h c e  ż e n i ć !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Harlage Company, Budapeet, VIII. Kerepeser- 
strasse 63, za nadesłaniem 30 ot. w m ar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

Cenne 1542 
w iadom ości

wysyła gratis i franeo za nadesłaniem 
adresu, do r e s t a u r a t o r ó w ,  h a w i a ­
r z y  1 k a p c ó w .  S . A. B a u e r  & Co. 

Wien, I., Hohenstaufengasse N r. 7.

Karol Buchstab
ulica Karola Ludwika 1. 33

konoes. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro dzienników 
i ogłoszeń

przyjmuje prenumeratą ua wszel­
kie istniąjące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze­

tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557

Jedynie prawdziwy 
Masę francuską,

i prawdziwe

Laiiery bursztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, ni. Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
p rzeeiw  s łab o śe i m ęskiej. Przez le­
karzy najlepiej poleoony. Prospekt w ko­
pertach pa 20 ct. w markach. J .  A u- 
g e n fe ld , e. k. właśeiciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Turkeustrasse 4.

Małpki młode oswojone,
Papugi wielkie i małe,

kanarki Haroeńskie , ptaki zagra 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papng i ptaków 

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

PoszoMs ą  ii h m
1. kam ency we Lwowie, nowej, 

dobrze budowanej, w jakiemkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozycyi 
25.000 zł.;

2. kam ency we Lwowie w śród­
mieściu, dogodnej do omieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kapitał 
do dyspozycyi 35.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper­
nika i. 7, I. piętro.

H M  b j ;
w Podgórzu

ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, że przyjmuje jak do- 
tychozas i nadal wszelkie zamówienia na

W apno skaliste
d la  L w o w a  i  ok o licy

a s a .  p o ó r e ć C m . i c t T * r e m .  s w e g f o  z a s t ę p c y

Wg© H . D A T T N E B A  1515>
w łaściciela B iura pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego

w e Lwowie, Gródecka 3 a. Telefon nr. 390.

lustrowego, pięknego, 3—6 cali 
dużego, sprzedaje Zarząd lasów 
M ielec , poczta lo co , póki zapas 

starczy

0 0 WY WYNALAZEK

PARF

ED. PINAliD
M ydło  .s........ i, l'|XQRA
E s s e n c y a d la c h u s te k  fi l’!X 0 R A  
W oda tu u lc lo w j . . . .  fi l ’l XORA
P o m a d a ........................  a l’I X 0 R A  |
O lejek . .......................... fi 1 I X O R A  i
Puder  ryżowy  a l ' I X 0 R A
K o s m e t y k .................... f i l  I X 0 R A

37. Bonld de Strnshomg', 37

PE R FU M E R IĘ  PINAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych,

Stacya
kalejawa
Kaschau-
Oderbero

Kąpiele jodowe Darkau
(Sziąsk auslr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 

Sezon od  15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 1525

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpaó sią można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D zieei z dobrych  ro dz in  przy jtnn je  stę z zapew nien iem  tro sk liw e j op ie­
k i i  p ie ię g n a c y i, pod osobistym  nadzorem  k ie ru jąceg o  le k a rz a  w nowo 

w ybudow anym  „D ziecinnym  dom ku“.
Bliższych wiadomości i prospektów udziela  g ra tis  Dr. Wilhelm Degró, kierujący lekarz kąpielowy,

do 15. m aju: W leń, I., W lppllngerstragse Nr. 10.

Irrytaeye Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY .  

BEZSENNOŚĆ
’ iryi, Z81ul: Btrgire

WE LWOWIE 
w Aptek: PP. Miko 
lSBCba, W ew ior- 
■kiego. Ebrbara,

1 Ruokare
i Krzyżanowskiego,

100 do 200 zł. miesięcznie
zarobió można przy lozprzedaży pra­
wnie dozwolonych iistów zastawnych. 

Zgłoszenia d o :
Bank- u.' Wecbselstuben Actlen-Ges.
„ M E R C U R “

B n d a p e s t , V . ,  D oro theagasse  12.

Nowo otworzona

PRACOW NIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodząee

J O Z E F  P U K  A S
p raco w n ia  powozów I la k ie rn ia

L w ó w  ±±-

A D O L F  K A M P E L
L w ów , n l. Karole Ludwika 29

Skład wszelkich

materyałów budowlanych,
sprzedaje taniej niż wszędzie 

partland cement, wapno skaliste I hydrau­
liczne, wyroby cementowe i szteingutowe, 
cegłę ogniotrwałą, ogniotrwałą papę da­
chową, asfaltowe płyty Izolacyjne, dysty- 
lowaną smołę węglową, KARBOLINEUM, 
jakoteż w o*óle wszelkie materyały budo­

wlane, ręcząc za dobroć tycbże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry­
cia dachów dachówką, łupkiem i papą o- 

gniotrw łą  po cenach umiarkowanych.
Mr. 460. 1081

Kupujemy i  sprzedajemy wszelkie papiery wartościom e ja k :

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u m i a r k o w a ó s z y c l i  c e u a c h  
Polecamy

p  n o  m a : j e  m  w
na losy do najbliższych ciągnień.

O R Y G 1 H 1 L I E  L O S Y
pojedyncze lub grupami ra  spłaty miesięczne jak najtaniej; poj 
złożeniu pierwszej raty kaida wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
Lwów, plac Halicki 1.

X X X  O G O O C  'X X iO O C O O C  SOt ATO O C

J A N  I H M T 0 W I C 2
poleca

n iosą  w o d n e ,  w y p ró b o w a n o  ś ro d k i  do w y ­
w a b ia n ia  WDSclkich p la in

MANI) IN A usuw a plam y po- et. 
WBtałe z Boków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

APSE1NA wyciąga plamy tłu- 
te z w ateryj jedwabnych ko-
orowych .  ................................25

A CETIN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . .  25 

BENZOL1NA wywabia plamy 
tłuste.i-potyj^g^^u^iowe i po-, 
kostow*, flakonik mały 20  et.
c a ł y ...............................................30

BRAZYL1NA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty 
wnośc p a k i e t ............................... 08

ETYLINA UBUwa plamy powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły
fla k o n ...............................................25

JA Y E L IN A  wywabia z bieli­
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon .................................... JO

KW A 8KK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców t a- 
ram .ntu , iaaeezk* . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeh pakieoik 
po 2 ct. i .................................... 40

MYDEŁKO żółelow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  25

ODALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mlj- 
ka, piwa, kawy, ozekuiady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro­
sołu i t. p.( flakon . . . .  35

O K SA LIN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzaw# i krwawe, 
z papi.ru  i bielizny, flaszka . 25

(j U l LA JA  materje wełniane i
jedw abne, prane w odwarze 
^uilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji uia traci, pakiet . . , Jfl

WYSKOK terpen tynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejna i
Żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza rnat*- 
rje białe wełniane z brudu i 
k u r z u ......................................  . a

Prawdziwe berneńskie materye sukienne.
S ztuka 3* 1.0 m. długo­
ści, w ystarczająca n a  
jedno ubranie męskie 

kosztuje tylko I

p ra w d z iw e j
w e łn y
o w c z e j

złr. 3*10 z dobrej 
złr. 4*10 z dobrej 
złr. 4 80 z dobrej 
złr. 0*— z lep 8 z oj 
złr. 7*75 z cienkiej 
złr. 9*— z cieńszej 
złr. 1050 z najcieńszą)

S z taczk a  n a  e z a łn e  salonow e n b ran ie  z ł r .  10*—.
Materye na zarzu tln , Loden , A n ra e n n e , DoBkings, materye na mundury urzę­
dników państwowych i kolejowyfc , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 

po cenach fa lryozw ch  znany jako rzetelny i solidny

Skł d sukien B L iesal- A m h o f  w  B e r n i e .
Pi óbki g ra t is  I f r A c o .  — D ostaw a p o d ła g  p róbek .

U w a g a ! Zwraca Bię szczególniełzą uwagę P. T. Publiczności, że materye przy 
pociąganiu w prost, znacznie t n i J  w ypadną, aniżeli zamów oue przez pośredni­
ków. Firm a K iese l-A nikof w R c łń ie  wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznyeh , bez pcdw yżsŁnia krawieckiego rabatu , eo zwykle przynosi 

Bzkodę pMwatnyin odbiorcom. 1519

w z o r y  S  m a r k i  o c h r o n n e  we wszystkich krajach 
I  wyrabia dobrze i tanio, urzędowo

autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER
W I E N ,  I . ,  M u ^ m l l l a n s t r a s i i e  N r .  5 .  1507

Prawdziwy t y l k o  w te d y ,  jeśli t r łk ą tn a  butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach cłrw onym  i czarnym, na żółtym papierze,

O x x

Nabyć m oir  we Lwowie w sklepach w łasnych u lica  
Kcpernikr 1. 3, u lica  H alicka 1. 11.

W K rakłw lc Sukiennice l. 20. — W  CzernJowcach
R ynek 1 2 . 31
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TylLio p ra w d ziw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y­
drukow any jest o r z e ł  i firma A .M o l l .

M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukoyi.

„ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
O s n a  s a p ł s o s ę t o w a u e g o  o r y g tn a ln w ą o  j tu d e łF s  1 * ł r .  w a l u t y  a n s t r .

J '

Wódka francuska i
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll8.

W ódka francuska t sól Mollft jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeeiw rw aniu w członkach innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na mnszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombow nnej flaszki 90 centów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
B C U * U p ra s z a  s ię  P .  T . P u b l ic z n o ś c i  w y ra ź n ie  ż ą d ać  p r e p a ra tó w  M O L L A  i te  ty lk o  p rz y j­

m o w a ć , k tó re  o p a tr z o n e  s ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  i p o d p is e m . 1374
SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiser apt.; Z. Ruoker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

[D o tąd  n i e p r z e w y ż s s c o n y .

M AAGERA
.p ra w d z iw y , oczyszczony

m  l  WĄTROBY
Wilhelma Maager’a ,  w Wiedniu.

Przez pitrwsze znakomitości medyczne zbadany 
1 z powodu ,1 letkiej s traw n o śc l przedewszyBtkiem 
dzieciom zale< tny we wszystkich tych wypadkach 
w których wstazanem jest ogólne w zmocnił nie ca­
łeg o  o rg an izm u , a zwłaBzeza w eborobaeh  p ie rs i 
i  p łu e , dla p o p raw ien ia  soków , oczyszczenia 
k rw i itp. — Ul*<zka po 1 z ł r .  w moim składzie 
iibryeznym: W ie i , U I ./S .,  l lc u m a rk t N r. 3 , tu- 
d/iez do nabycw łze  w szystk ich  a p tek a ch  i h an ­
d lach  kerzennj(ichi monarchii austro-weg.erBkiej 

We Lwowie: u pp, P, Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Laya, aptekarzy; K. Bałłabana, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny Bkład dla Austryi 

W . M aagcr, I I I . /3 . ,  H cu m ark t 3. 
Naśladownictwc będzie sądownie ścigane. 

Ijatar-.iiaasssar— ------------ — - •

0 . H . iii u n

SZA*
RsCiro ®ffy.|

Pa tent, dostawcy nadworni J. C. M. cesarza N I 
J . kr. M. króla Szweeyi i N orw egii, J. kr. M.l 

Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J. k. W.

N a jw ię k sz y  e k sp o r t  d o |
Do nabycia we w s z y a tk lo h  znaczniejszych

stauracj ach.

Sigm . W in te r ,  Wien, I.,
G łó w n y  z a s tę p c a  d la  G a lic j i

tudzież dla całych Austro-Węgieę

I Ń T s l  s p r z '
1. Majątek ziem ski, pow. Złoczów, B 

300 ni. obszaru, c/.arnoziem ; bankowy
2. Majątek ziemski 31/;, mili od Lwowa] 

ornej ziemi, 60 tn. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000
3. M ajątek ziem ski pow. Horodenka, 2 mile* 

obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług* 
cena 168 000 złr.

4. M ajątek z iem sk i, powiat Mościska, 10 klt| 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 ra.

5. Majątek ziem ski, powiat Stanisławów, ljt 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ro li, 70 ra. 
pokojach, młyn ze stawem,  inwentarz: stajnia zuto\ 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr.,

6. Folw ark  pow. Złoczów, 2 kim. od stacji kuj 
obszaru, z tego 100 m. roli,  budynki nowe, dom 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr.

7. Folw ark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z taj] 
łąk, 30 lasu ; cena 24.000 zł.

9. P a łac  (z 4 tn. ogrodem, 20 ra . ornej ziemil 2 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasam i, z lol 
łonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Oenal

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokaci 
ceuttgo Bałabana i Dr. Aleksandra Yogla we IiwowiJ 
Kopernika 1. 7. I. piątro.

c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dzieunym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

KaDtor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. I

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

WALENTEGO
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po oenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotniotwa wchodzące, jak

Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu.

Wydawca i odpowiediialny redaktor P l a t o n  K o i t e e k i . Z drukarni i  litografii Filiera i Spółki.


